
O płata p o c z te m  o ta tz o n a  gotówką. Cana agz. 20 graszj

GŁOS NARODU
1 S O B O T A

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. SW. <RZYŻA 11.
KONTO CZEKOWE P. K  O  WARSZAWA: 140.055. —  KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW: 401.099.

T re ś ć  n u m e ru :
Skończyć z Kiereńszczyzną! (artykuł wstę

pny).
DR. M, THULLIE , senator R. P.: V7łęcej 

energji i czynów.
List otwarty do generała broni Stanisława 

Szeptyckiego,
O czem piszą inni?..
Zamach na Mussoliniego. ^

1 0 .  K W I E T N I A  1 9 2 6 .
9

Przedpłata wynosi: W  Krakowie Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową Z a  g r a n i c ą Przedpłata zniżona 

dia nauczj cielstwa ludon ,z  odnoszeniem bez odnoszen.

I«licsięcz,nie . . 4*50 zł. 4 e0 0  zł. 4*50 zł. 8*00 zł. 4 -0 0  zł.

NR. 81. —  ROK X X X III. REDAKCJA TELEFON NR. 190. — ADMINISTRACJA TELEfON NR. 3341 —  DRUKARNIA TELEFONY NR.: 2344 i 4406.

Skuńczyi z Kiereńszczyzr l̂
Znajdujemy się w  okresie najniebezpiecz

niejszym od chwili wskrzeszenia Polski: 
■w okresie Kiereńszezyzny. Z doświadczenia 

rosyjskiego wiadomo dobrze, jakie są symp- 
tom aty tego okresu: słabość i brak d ecy
zji w  rządzie, maskowane gadatliwością 
ministrów, a obok tego niekrępowane przez 
r ik ogo  rozprzęganie wojska, istnienie dru

giego rządu w  państwie i perjodyczne star
cia na ulicach miast, tworzące nastrój dla 
tego, co ma przyjść... W  Kosji przyszła 
po Kiereńszczyźnie rewolucja bolszewicka. 
;W  Polsce symptomaty dzisiejszej chwili są 
tesame: rząd koalicyjny bezwładny i skłó

cony wewnętrznie, na jego czele człowiek 
o rypie aktora, mówiący wiele i  szumnie, 
ale pozbawiony w zupełności instynktu 
rządzenia, w  armji Piłsudski prowadzi bez

karnie i nieiral za aprobatą ministra akcję 

rozstrojową, a na ulicach Kalisza, Stryja, 
Lublina leje się regularnie co tydzień na 
komendę komunistów krew robotnicza. 
Obok zaś "bezsilnego rządu wyrastają kon
kurencyjne z nim czynniki: Sulejówek i Cen

tralny Kom itet Partji Komunis+yezn^t Akcja  

ksb uzupełnia się wzajemnie, ale plon cały 
zbierają oczywiście sami komuniści. I  teraz 
staje przed nami straszne pytanie: Czy 
chcemy i będziemy ( zekać bezczynnie, aż 
po Skrzyriskim-Kiereńskim zainstaluje rzą
d y  w  W arszawie jakiś polski, względnie ży 

dowski Lenin? Czy naprawdę skazani je

steśmy przejść w  najbliższej przyszłości tę- 
Bamą drogę, jaką Itosja przeszła od marca 
do 'października 1917 roku?

W  najcięższych chwilach naszej odro

dzonej państwowości uderzaliśmy zawsze 

na tern miejscu w  ton optymizmu i tępili
śmy defetyzm. Położenie Polski jest jednak 

dzisiaj tak groźne, że optymizm byłby już 
tylko łudzeniem siebie i pomaganiem rewo
lucji. Społeczeństwo patrzy przecież na to, 
co się dzieje, z tępą bezmyślnością, która 
kończy się u niektórych warstw tylko w te- 
idy, gdy trzeba protestować przeciw reduk
cjom poborów i etatów... To  jest symptom 
jeszcze groźniejszy, niż poprzednie. Toso- 
n o  widzieliśmy w  Rosji, gdzie wśród ogól

nej apatji narodu, garstka komunistów nie
mal bez walki zagarnęła władzę. W obec 
tej rezygnacji u nas „na wszystko", trzeba 
podnieść głos przestrogi, przerażenia i roz
paczy, trzeba krzyczeć i alarmować! Spo
łeczeństwo mus' jasno pojąć, że stoimy na
prawdę nad przepaścią. Dzisiejszy spadek 
złotego i krwawe wypadki w Stryju i Lubli
nie, gdzie —  rzecz to tak dla Kiereńszczy- 
eny znamienna —  władze administracyjne 
okazały zupełne niedołęstwo —  te dwa po
nure sygnały winny nam grzmieć w  uszach 

nieustannie.
W  takiej chwili p, Skrzyński osłabia 

główną bodaj ostoję państwa i rządu wobec 
nadchodzącej burzy. Jak Kiereński znisz
czył rosyjską armję „dem okratycznym i" de
kretami, tak p. Skrzyński osłabia naszą siłę 
zbro jną tolerowaniem anty wojskowej akcji 

p. Piłsudskiego. Mało już mówić: tolero
waniem. Na ostatniej Radzie ministrów 
p. Skrzyński —  korzystając z nieobecności 
p. St. Grabskiego —  przeprowadził w ięk

szością głosów wycofanie ze Sejmu projektu 
o organizacji władz wojskowych', 'jak tego 
żądał —  wbrew woli Sejmu i Rady W ojen- 

neJ ’—  P- Piłsudski. W edług zaś ostatnich 
wiadomości, zamierza p. Skrzyński, popie
rany w  tern przez pp. Raczkiew-icza i Żeli
gowskiego, zamianować p. Piłsudskiego 

szefem sztabu generalnego, coby już ozna
czało pełny rozstrój armji, usunięcie się 
z niej najwybitniejszych generałów, narzu
cenie obowiązku lokajstwa oficerom nieza- 

Visłym  i uzależnienie raądu od kaprysów

dorną jest przecież rzeczą, że p. Piłsudski 
ma' zagranicą opinję skłonnego do awantur 

m ilitarysty, że w ięc oddanie mu armji unie
możliw iłoby ministrowi skarbu uzyskanie ja 

kiejkolw iek zagranicznej pożyczki. N ie też 
dziwnego, że najostrzej zaprotestował prze
ciw; wycofaniu projektu wojskowego mini
ster Zdziechowiski. A  wreszcie nie jest ta 
jemnicą, że Sow iety widząc w  p. Piłsudskim 
swego specjalnego wroga, grożą wzmoże
niem krwawych demonstracyj, teroru i akcji 
dywersyjnej na kresach!... Nazwaliśmy1 obec

nego premjeia polskim Kierońskim; miano
wanie p. Piłsudskiego szefem sztabu należa
łoby jednak podciągnąć pod inną. nazwę, 

byłaby to Karolyiada. P. W itos trafnie 
p. Skrzyńskiego nazwał polskim hrabią 
Karolym...

Staje się rzeczą jasną, że rząd p. Skrzyń

skiego nie zdoła przeprowadzić sanacji f i
nansów. P. Skrzyński niemą ani eneigji, 
ani odwagi Wywrzeć nacisku na socjalistów; 
by zaakceptowali rozumny program oszczęd

nościowy. Tak  więc P. P. S. zamierza dalej 
(świadczy, o tern wczorajszy artykuł Da
szyńskiego w; „Naprzodzie") zwalczać de
ficy t zapomocą,.. zwiększenia kredytów  na 
budowle publiczne, oraz zapomocą inflacji 
i większych’ podatków. P rzy  takicli poglą
dach na sanację u P. P. S. i N. P. R. trzeba 
jasno powiedzieć, że koalicja staje się non- 

senrem. Stronnictwa umiarkowane, dbałe 

o los państwa, naramiy już ogromnie swą 
popularność w  sferach urzędniczych1 przez 
popieranie programu redukcji mm. Zdżie- 
chbwskiego. Sądziły one, że rząd ten pro
gram przeprowadzi i że po jakim pół roku 

będzie można w  miarę postępów sanacji nie- 
tylko przywrócić, ale znacznie podnieść 
uposażenia urzędnicze. W iem y, że praco w 

nicy państwowi gotow i byli ponieść i  te 

ofiary dla państwa, pod warunkiem jednak, j stwta! 
że ofiary te istotnie budżet uzdrow.ą. Jak |

mozns jednak dzisiaj zalecać urzędnikom 
cierpliwość i ofiarność, gdy, PPS. i  NPR . 
stawia v  e t  o wobec akcji ministra skarbu 
i gdy premjer n ietylko tej akcji całym swym 
wpływem nie popiera, ale nadto paktuje 
■l czynnikami rozstroju w armji? I  jak mo
żna w  społeczeństwie wykrzesać wiarę w ta 
ki rząd, który na swych posiedzeniach’ nie 

potrafi nawet załatw ić spraw bieżących, bo 
całą jego uwagę zajmuje p. Piłsudski? 
P. Skrzyński myśli podobno o złożeniu pre- 
mjeiostwa, faktem jest, że skompromitował 
on grimtownie ideę koalicji, że zdusił ofiar
ność w  narodzie i  że zaraził wszystkie w ła
dze w  państwie swym bezwładem. Jedynie 
aktywnymi za jego  rządów są: komuniści 
i Piłsudski

Tak dalej być me może! Jeśli w  Zako

panem politycy szukali Wyjścia z tej sytua
cji pełnej tragizmu, to byłoby to tylko na- 
turalnem. Gdy się dziś spotka trzech ludzi 
inteligentnych muszą oni radzić nad ra

tunkiem dla' państwa. Należy jednak ode
przeć stanowczo kursujące plotki o nara
dach w  Zakopanem nad „zamachem stanu". 
Tegoby nam jeszcze brakowało! A le  jastnem 

jest chyba Jla każdego, że prawdziwy rząd 
sanacyjny musi być wyposażony w szero

kie pełnomocnictwa, by mógł działać szyb
ko i sprawnie. Sejm musi się usunąć na nlan 
dalszy, bo jego obrady jedynie szkodzą sa
nacji i kompromitują demokrację W  chwili 
tragicznie ciężkiej, gdy rewolucja już pod
nosi głowę, wołamy o silny rząd, o dykta

torski rząd;, k tóryby utrzymał karność armji, 

przeprowadził reorganizację i oszczędność 
w  zarządzie państwa, któryby nie był za le
żnym od podmuchów popularności, ani od 
humoru w  Sulejówku, o rząd stanowczy, szy
bki i sprawiedliwy wobec nadużyć, o rząd, 

któryby umiał zdobyć zaufanie mas, obudzić 
aktywność i  ofiarność społeczeństwa- Musi'-* 
m y skończyć z Fmreńszczyzną! Musimy 
stoczyć decydującą walkę o istnienie pań-

Wygraliśmy bitwę wswnątiz krata
CZEKA NAS JESZCZE W A LK A  Z ZAGRANICĄ.

Wielka mowa Mussoliniego z okazji inauguracji dyrektoriatu.

Nasza walka zagraniczna jest' ciężka i staje się 
coraz cięższą ze wzglądu na okoliczności za
leżne od woli ludzkiej, jak i niezależne. Repre
zentujemy w świec$a wyraźną kategorję l osta
teczną antytezę św’ata demokratycznego, plu- 
lokratycznego 1 wote^mular^kiego. Antytezę 
zasady, która stała wę nłeśmiert, Iną w roku 
1789, Wielki historyk Dismomdi stwierdził, że 
ńaród, który w  pewnym inom-mcie histOTji po
dejmuje inicjatywę polityczną, zachowuje ją 
w swoich własnych' rękach. Rzeczywiście na
ród francuski wystąpił z iuicj rtywą polityczną 
w roku 1789 i dzierżył ją przez lat 150. To, 
czego dokona! naród francuski w roku 1789, 
dokonają Włochy zy^owslde, biorąc inicja
tywą w swoja ręo&. głosząc światu nowe 
Idee. Tę Inicjatywę Włochy Zachowają".

' Wychodzącemu z pałacu litto r io  Mussoli- 
niemu tłum zgotował imponującą owację, j

Ambasad? anielska ubolewa
że sprawczyni zamachu jest obywatelka 

angielską

Rzym. (TAT) ‘Wszystkie plama zajmują się 
szczególnie pochodzeniem snrawczyni zamachu 
na Muiroliniego, która —  jak wiadomo 1— jest 
córką Iorda-kanclerza Irlandji. Brat jej, lord 
Aśchbouune, jest bardzo bogatym człowiekiem, 
zamieszkałym stale we Francji. Ambasada M l 
sielska ootfaje d j wiadomości, ifig potępia jak 
najostrzej zamach ! I*®! oburzona z tego po
wodu, oraz ubolewa, iż sprawczyni zachamu 
jest obywatelką angielską. Ambasada donosi 
dalej, iż nie wiedziała, że sprawczyni zamachu 
przebywa jeszcze w  Rzymie, ponieważ była 
przekonaną, iż ta, po ] róbie dnfconama na swo
jej osobie zamacł u samobójstwa w  roku uifc. 

dzie z praw-ią stwierdzić, że dawne partje z;o w Anglji, została przewieziono do zakładu dla
. , _ stały zepennięte na bezdroża. Nasza Utwa jesł f objąkknych. Tfańa przynoszą także dalsze

nieobliczalnego osobnika nietylko to. W fą- jeszcze nie wybrana jjo n  granicami kraju. J szgżęgęjy gg Jego, tyj BjpĘKp&ysj

Rzym. (PAT ) Na omegdajsze popołudnie 
zapowiedziana była uroczysta instalacja nowe
go dyrektiurjału partji. Mimo zranienia, Musso. 
linl przybył o oznacw nej godzinie i został przy
jęty przez obecny m przywódców faszystów 
burliwemi owacjami. Mussolini wygłosił prze
mówienie, w którem powiedział:

„Czasy są oieżkie. Muszę żądać od faszy
stów ślepego posłuszeństwa żołnierskiego, gdyż 
chcę, by partja pozbyła się podejrzanych. Wo- 
góle muszą być usunięte wszystkie te elementy, 
które z powodu swego niespokojnego charak. 
teru utrudniają nam nosze zadania. Nie mamy 
czasu do stracenia. Idziemy szturmem naprzód. 
Z tego powodu muszę powiedzieć wam, faszy
stom: „Musicie iść ze mną, ale tylko tak dłusr, 
jak długo będę szedł naprzód. Gdybym jednego 
dnia osłabł i zaczął się cofać, wówczas zabijcie 
mnie! Gdyby mnie jednak pewnego dnia -anur- 
dowano, wówczas pOmścijcie mnie, pamścijcie 
faszyzm".

Słowa MussolinitsgO' wywaily na wszystkich 
głębokie -wrażenie. Obecni pożyli przysięgę 
wierności aż do śnile.-ci.

„Paj tja —  mówił Mussiralini —  musi uczynić 
naród faszystowskim od dołu do góry i od góry 
do dołu. Konieczną jest dyscyplina nie for
malna, lecz Istotna. Powinniśmy odsunąć o ! 
partji tych, którzy nie potrafią żyć bez siania 
niezgody. Musimy posiadać dousyplinę sur»*wą, 
dyscyp.inę g^boką, głęboko wyczutą. Rząd 
jest najwyższym wyrazem obecnego ustroju, 
dlatego też, cio od rządu pochodzi, jest faszy
stowski ram. Pogrzebanym już jest dawny ustrój 
na pół literalny. Jesteśmy państwem, które 
sprawuje komtrolę nad wśzystkiemi „iłami, 
które tkwią w łonie narodu. Wygraliśmy naszą 
bitwę Wewnątrz kraju. Możemy w  zupełnej zgo- 

praw<ią stwierdzić, że dawne partje z;o

im wiew spiskuje przeciw Sowietom
ARESZTOWANIE 4.500 M ARYNARZY. 

.Warszawa. (Telef. wł.). Z Moskwy donoszą:
Dzięki przypadkowi wykrj-to w Kronsztadzie 
spisek, organizowany na krążowniku „Marat".
Spiskowcy przygotowywali zamach na komisa- 
”za floty bałtyckiej Zofa i innych komunisrów, 
którzy mieli przybyć do Kronsztadu na ob

chód rocznicy pierwszego powstania. Wobec 
wykrycia spisku, jak donosi „Wozrezdienie11,

aresztowano 4.500 marynarzy, z tego 600 ludzj 
odrazu wyekspediowano do innych oddziałów, 
morskich, a 75 ludzi pod silną s.rażą wysłane 
do Moskwy. Sowiety starają się rzecz całąj 
zatuszować, ponieważ w aterę tę murteszany 
jest podo&no sam Zinowiew ] jeszcze inny wy
bitny przywódca komunistyczny. ,

•— 0QO------

Min. Gfirtler o przyłączeniu Austrji 
do fjiemiec.

Berlin. (PAT ) „Beriiner Tageoiatt" donosi, 
że b. anstrjacki minister finansów, Giir*Jer, za
mieścił w jednym I  austrjankiet pism artykuł, 
w którym zajmuje się kwcstją, czy Austrja 
przyłączy się, jako całość, do Rzeszy, czy też 
poszczególne kraje związkowe austijackie 
wstąpią do Związku Rzeszy. GUrtler zauważa, 
że aczkolwiek dziś kwest ja przyłączenia Austrji 
do Niemiec dalszą jest od realizacji, niż kiedy, 
kolwiek, to jednak, ze względu na to, „że &wy- 
kie inaczej się staje, jak się oczekuje11, uważa 
dyskusję za wskazaną. „Beriiner Tagefelatt" 
zaopatruje wywody Gtetłera komentarzem 

stwierdza, że kwestja ta jest wyłącznie spra- 
wą wewnętrzną Austrji i że artykuł 18 konsty- 
tucji pozwala państwom związkowym tak się 
ugrupować, jak tego wynagają okoliczności 
i »OgIądy narodów.

P im  Skrzyń?ki jedzie k  Pragi i Wiednia
Warszawa. (Tełef. wł.). Pr°«njer Skrzyński 

wyjeżdża w poniedziałek w południe dr Pragi 
O/.esMej, gdzie zabawi przez wtorek 1 środę. 
We czwartek wyjedzie do Wiednia, gdzie za
bawi dzień jeden. W piątek powraca do War
szawy. -

•-----oo o— —

10 milj. dolarów kredytu dla miast 
polskich.

LWarszawa (Telef. wł-)- W  miri&terstwie 
skarbu zostały sfinalizowane umowy z firmą 
URen i Bp. w sprawie udzielania za gwarancją 
rządu, kredytów inwestycyjnych dziesięciu mia
stom polskim, W  szeoegu miast znajduje się 
między innemi Tarnów, Et eezów, Kafez, Dą
browa Pabjanice, Tomaszów, Sosnowiec, Bę- 

Kiodyty te yyno&zą 10 mllj. dolarów.

1 dzień procesu H Lindego i tow.
W^szawa. (Tolef. wł.). .We czwartek roz- 

poerzął się proces Huberta Lindego. Wśród 
świadków znajduje się między łmnemi b. nre- 
m_“ f  Grab ki, b min. Micbalsiki, min. Zdrle- 
chowski i t. d, kvobec tego, że wezwano £9 
świadków, a zjawiło się tylko 16, ofercua wv- 
stmęła postulat, ażeby rozprawę odroczyć, prze
ciwko czemu wypowiedział się prokurator, i— 
Między świadkami, którzy się nie zjawili, jest 
Maijan Linde, który bawi w Bukarerzcie i ma 
byó chory, Trybunał decyzji nie powziął i roz
prawę odroczył do piątku.

aż do października roku uró-ądego pizebywała 
w zakładzie dHa obłąaanych, skąd jednak 
uciekła do Włoch, gdzie mieszkała stałe w  kla
sztorze, a mianowicie: najpierw na Via Grego- 
riana w sióstr włobkkii następnie zaś na Via 
Nomenta u sióstr angielskich.

OLBRZYMIE W ŁAŻENIE W  KR^ Jlh

Rzym. <TAT.) We wszystkich miastach 
przyjęto wiadomość o zamachu na Mussoihiira
go z oburzeniem. Wszędzie odbywały się po
chody. W  wielu miastach odbywały się nabo
żeństwa. Mus^odhu' otrzymał tysiące depesz ze 
wszystkich cZęśrl kraju.

GRATULś-CJE POSŁA POLSKIEGO.

Rzym. (PAT.). Poseł polski przy Kwirynale, 
złciy? wczoraj osobiście MussoOniemu gratula
cje % powodu uniknięcia niebezpieczeństwa.

Rzym, (PAT.). Wczoraj następca tronu zło
żył Muissolidemu wizytę, cełein złożeni® od ro
dziny królewskiej gtrat.ula.cyj. Wszystkie' ulice 
miasta były wspainale iluminowane, a 'doimy 
udefconow me flagami.

Londyn. (PAT ) Mlnfefer CLaflnLer'aH wy
siał do Mi ssotliniegto telegram, w którym wy
raża swoje % jram le lr powodu ttfaz

Iajś*jl£ lubelskie sprowokowali komunijni
Lublin. (A  W) Prowadzone dochoa.",eitia 

w sprawie onegdajezegc zajścia w Lublinie, 
ujawniły, że zaburzenia były z góry przygoto
w a ć  i upIaiMjwaue przez komunistów. Świad
czy o tom falit, że już w przeddzień wypad
ków informowano pewnych urzędników ma
gistratu, aby nie przychodzili następnego dnia 
do biur, gdyż będzie atak bezrobotnych na 
magistrut. Dotąd aresztowano 47 osób. Srwier- 
dzono udział komunistów w podburzaniu do 
ekscesów, •

Sensację wywtołal fakt, ujawniony w czasie 
dochodzeń, iż podczaa ataku na magis.rat 
z tłumu rzucono granat, który na szczęście nia 
wybuchł Ąd

W  mieście zupełny spokój. -
Lublin. (AW ) Wczoraj rano przyszło pono

wnie do demonstracyj, O godzinie 9 rano beż. 
robotni zaczęli się gromadzić przed gmrcheui 
Paóstwow)ego Urzędu pośrednictwa pracy, po. 
czean ruszyli w  pochodzie w  kierunku magi
stratu. Pcchod urÓ6ł do liczby ckcio 600 osób; 
policja konna rozprószyła demonstrantów. Ża
dnych ekscesów, ani starć z poLcją nie było; 
Skończyło się na okrzykach antypaństwowych 
I na kilku ajecztowar-ach przywódców pac 
chodu,    , , . | K

NIEUDAŁA DEMONSTRACJA '  
W WARSZAWIE. r

Y 7arszav a. (AW ) Wczoraj w godzinach 
popołudniowych, w  okolicy ulicy O: jpłej, 
przód gmachem' Urzędu pośrednictwa prccy, 
oraz na placu Dąhrewsldrago przed Minister- 
siwem pracy, zgromiwltzała się grupa bezrobot
nych, przenosząca jednali ponad 460 do 500! 
osób. Zgromadźtni wysłali delegację do mini
stra, kiórej jednak nie przyjęto. Policja, którą 
wkrótcf po zebraniu się beanibotnych v wkro. 
czyła, rozprószyła ąebranych. Spokoju nie za. 
kłócono. ',/

l  osiatnkj chwili
Warsnawa. (Teief. wł.). Na piątkowem poK 

sieidzeniu Eady ministrów łęd ae  -oizpa trywaJ-i 
na nowela do ustewy o podatku majątkowym-i

Warszawa. (Telraf. wł.). Min. Chądzyński 
powrócił z Zakopanego i objął urzędc wanie.

Nowy Jork. ^PAT.). Jak! donoszą z Saini 
Louise, na skutek uderzenia piorunu, zapaliły 
się tam cztery olbrzymie rezerwcary nafty, na
leżące do towarzystwa OT Company a zawie< 
rające 3.700 ton nafty. W  chwili obecnej, setki 
robotników gorączkowo pracuje nad zbudowa
niem tamy, w celu zlokalizowania pożaru i nad 
zapobiegnięciom przerzucenia się go na 500 
mniejszych rezerwuarów nafty, znajdujący ci 
się w pobliżu. Na 6kutek! eksplozji. rozAtycL' 
zostało tysrace szyb w  mieście. Podobnie 
straszny poia" iest nieznany dotychczas w hi. 
atorji tutejszego przemysłu naftowego.

Rzym. '(PAT.), DzSś ma się rozpocząć lot 
okrętu Amumdselna „Norge11. Okręt obierze kura 
przez Korsykę, Bretanję, Kanał La Manche do! 
Pulham w Anglji. W  razie niepogody, nastapi 
wy lądowanie w Marsylji albo w Paryżu. W ło
ski podsekretarz stanu dla lotnictwa BenzanŁ 
oświadczył, że iot transpolarny ok'ętu „Nor- 
ge“ jest jednym z największych przedsięwzięć 
wsizysJdch "-nsów. Angielski major Scott, któ
ry przeleciał ponad Oceanem Atlantyckim, ! 
który obocnie towa-zyszyć będzie ekspedycji 
w jej locie do Pulham, wyraża się nader ko
rzystnie o okręcie „Norge", twierdząc, że po
trafi on przezwyciężyć wszystkie trudności po
dróży. Najtrudniejszą częścią lotu będzie, je 
go zdaniem, linja z Norwegji do SvaIIbard, pod- 
ezas, gdy lot nad lodami polarnemi nie będzie 
pężedstawiał tak! wielkicl trudności. W  każ
dym razie jest p wiele trudnSejszem nrzedsię- 
wtzięciem, ńnifeli lpt nad Oceanem A-t!antyckim, 
Dzidki do świadcaeiniu i  rdoln cSm Lars en a i No’- 
b0y‘egh, należy oczeikiwać A ufinością wyniku
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Więcej energji i  czynów,
W  poprzednim artykule określiłem stron

nictwo Ch. D. jako stronnictwo środka. 
Stronnictwo nasze nie jest stronnictw'em 
skrajnem, radykałnem, ale z  tego nie wyni
ka, by było stronnictwem biernem, które 
się tylko broni i to nieraz za słabo.

Jesteśmy w  koalicji ze stronnictwami 
skrajnemi z prawej i lewej strony dla rato
wania państwa. Obowiązkiem naszym jest 
przeciwstawić się stanowczo wszystkiemu, 
co ten ratunek paraliżuje, co państwu szko
dzi. T ego  zdania była Rada Naczelna Cb. D., 

która poleciła klubowi parlamentarnemu 
raczej wystąpić z koalicji, niż tolerować 
poczynanie lew icy, uniemożliwiające sana

cję państwa.
Obowiązkiem w ięc Klubu naszego i na

szego zastępcy w  Radzie ministrów jest pa
miętać o tej uchwale Rady naczelnej- Kom 
promis, jaki przyszedł do skutku na tle 
żądań budżetowych lew icy, nie zadawałnia, 
jak zwykle, nikogo, a co najważniejsza, 
stawia pod znakiem zapytania sanację skar
bu. Na kwiecień preliminujemy 29 mil. de

ficytu, w ięcej nawet, niż w  styczniu i lu
tym. Mówią nam, że to deficyt chwilowy, 
że rząd przygotowuje przedłożenia, które 

mają dać znaczne oszczędności. A le piąty 
miesiąc mija, a tych przedłożeń nie w idzi
my, a gdy je rząd wniesie, ile m iesięcy bę 
dzie potrzebował Sejm i Senat, by je zała
tw ić? A  może jakie stronnictwo zechce 
znów prowadzić obstrukcję, jak przy usta
wach samorządowych, m y zaś zaczniemy się 
z niem układać? Tak  daleko nie zajdzie
my. Z obstrukcją nie należy się układać, 

lecz ją łamać. Mniejszość nie może niczego 
narzucać większości. A  jeśli chodzi o szyb
kie załatwienie potrzebnych do sanacji

ustaw, to należałoby uchwalić w  tym celu 
rządowi pełnomocnictwa, rozumie się, ści
śle określone. Ryłaby jednak jeszcze kwe- 
stja, czy obecnemu rządowi.

A  teraz ku zdziwieniu wszystkich dba

łych o interes państwa- obywateli dochodzi 
nas na W ielkanoc dziwna nowina, że Rada 
ministrów miała uchwalić wycofanie pro
jektu ustawy o organizacji władz wojsko
wych. I  nasz przedstawiciel w  Radzie mi. 
nistrów nie założył przeciw temu swego 

veta  (?!). Wszak uchwały Rady Naczelnej 
i Klubu były w  tym względzie zupełne ja 
sne. Tolerowanie wystąpień Piłsudskiego, 

obrażających bezkarnie naszych najlepszych 
generałów, wprowadzenie polityki do ar- 
mji i jej rozprzęganie, powinny mieć jeden 
skutek: dymisję Żeligowskiego. W  Radzie 

ministrów, która nie kładzie kresu tym ptó- 
bom rozstroju i dezorganizacji armji, w któ
rej zasiada minister Żeligowski, k tóry w y

kazał już dostatecznie brak kwalifikacji na 
ministra, która nie przedsięweżmie natych
miast środków prowadzących do równowa
gi budżetu, nie powinien zasiadać nasz 

przedstawiciel, bo przez to bierzemy odpo
wiedzialność za to wszystko, co się dzieje.

Chcielibyśmy szczerze koalicji, ale nie 

takiej, w  której rządzą tylko socjaliści. 
Tych  5 miesięcy wykazało dowodnie, że ta 

ka koalicja nadal nie jest możliwą i załata

na przed świętami, po świętach pewnie się 
rozleci.

Nad tern, co będzie dalej, niechże mę
żowie kierujący stronnictwami narodowemu, 
zastanowią się już teraz, by wreszcie Polskę 
pchnąć na drogę wiodącą do jej uzdrowienia.

Dr M. Thullie, senator R. P.
    ,,,

List otwarty do Generała broni
S ta n is ła w a  S zep tyck ie go .

Zdziwisz się zapewne, czytając te słowa, 
które Ci śle jeden z Twych dawnych żołnie
rzy   w najgłębszem przekonaniu, że są one
.wyrazem uczuć setek tysięcy tych, którzy na 
Czyn Twój patrzyli. 1 wybaczysz mi drogę, któ
rą obrałem, by doszły Twej wiadomości Ale 
iw tej, wiem to, najcięższej chwili Twego ży
cia —  w godzinie, w której zmuszony, rozsta
niesz się z Twym mundurem, chcę, byś wie
dział, że serca nas, rozrzuconych pa całej Rze
czypospolitej, biją dla. Ciebie tak, jak dawniej 
biły, a postać Twa, Generale, świecić nam bę
dzie dalej tym przykładem, któryś nam dał 
w doli i niedoli.

Kiedy w roku 1919 odebrano CH szefostwo 
Sztabu Generalnego, dając w zamian formu
jącą się dopiero dywizję, jeden z oficerów 
szepnął kiedyś przy Tobie, że dzieje się jakaś 
niesprawiedłiwiość, na co odrzekłeś z wyrzu
tem:

„Gdyby mi Wódz Naczelny powierzył 
dowództwo kompanji albo bataljonu, uwa
żałbym to za największy zaszczyt i przyjął 
bez wahania. Ja nie walczę o stanowisko 
moje —  tylko o Polskę*1.
To  powiedzenie, którego każde słowo w  pa

mięci nam zapadło, było drogowskazem Twego 
życia, a dla nas zostanie Twoim testamentem.
I  mimo bólu, którego moc tylko żołnierz, pa
trzący na bezkarne szarpanie nieskazitelnego 
imienia swego wodza, pojąć jest w stanie —  
my swój obowiązek spełnimy, gdy zajdzie po
trzeba. Ale wierzymy, że sumienie rządu i na 
rodu kres położy niszczącemu armję obłędowi. 
Wierzymy, że i Tobie zostanie zwrócone należ
ne CI miejsce, na czele sztandarów, na których 
złotem! głoskami wyryto hasło: „Honor i  Oj
czyzna**. To hasło, któremu Ty, Generale, nie
sprzeniewierzyłeś się nigdy.

Henryk PrzyborOwski, por. rez.
O p a c z ,  Z. Kielecka, d. 2 kwietnia, 1926. 

#  *  *
ORGANIZACJE SPOŁECZNE PRZECIW PO

NIEW IERANIU  MUNDURU.

Wystąpienia p. Piłsudskiego, znieważające 
ryczałtem całe zastępy oficerów, zajmujących 
wybitne stanowiska w armji, wywołały falę pro
testów. Między innemu Zjednoczenie Polskich 
Stowarzyszeń Rzeczypospolitej wydało odezwę, 
w której m. in. stwierdza, że:

„Wynikiem tej gorszącej roboty jest spo
niewieranie munduru oficerskiego, rozdiwięk 
w szeregach armji, zgorszenie żołnierza, trwo
ga w społeczeństwie, triumf naszych wrogów, 
kompromitacja prestige‘u Rzeczypospolitej po
za granicami kraju**.

Odezwa zwraca się do rządu i społeczeń
stwa o stanowcze zareagowanie przeciw dal
szym napaściom.

»**
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Krakowianką
czekoladą wyborną mleczną
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poleca Fabryka

A Piasecki s. A. Kraków, j

0 ciem piszą inni?
„P ia s t" za oszczędnościami. —  Najważniej
sze zadania koalicji. —  W  lubelskich rozru

chach nie brali udziału bezrobotni.

P o  krótkiej przerwie świątecznej zaczy
na prasa znowu omawiać nasze położenie 
gospodarcze, a przedstawia je z bezwzględ
ną szczerością i otwartością. „Nad. przepa
ścią!**, brzmi tytuł wstępnego artykułu „P ia- 
sta“  o niedoborze budżetowym. W ykazaw 
szy, że niemożłiwęm jest podwyższenie po
datków, a inflacja byłaby katastrofą, pięt
nuje pos. Brodaełd politykę N. P. R. i  so
cjalistów. którzy niedośó, że

„nie godzą się na konieczne redukcje i osz
czędności —  stawiają nadomiar żądanie 
przywrócenia urzędnikom pensyj grudnio
wych; wyasygnowanie na roboty publiczne 
60 mik zł. i w tym celu wybicia na 60 mil. 
zł. biletów skarbowych, co oczywiście było
by zamaskowaną inflacją, a w każdym ra
zie obniżyłoby kurs złotego.

Innemi słowy, socjaliści i euperowcy, 
wiedząc doskonałe o tem, nad jaką prze
paścią stoimy —  chcą ową pogłębić i pań
stwo w  tę przepaść wepchnąć.

My na tę robotę nie pójdziemy!1*.
„Czas** wskazuje koalicji kilka najważ

niejszych i najpilniejszych zadań do speł
nienia. Na pierwBzem miejscu stawia osz
czędności rzeczowe przez uzupełnienie pro
jektu reform administracyjnych

„projektem reorganizacji kolejnictwa i woj
skowości. Dopiero wówczas można by wie
rzyć, że budżet .polski zastanie zredukowa
ny do granic skromnych, a tem samem, że 
się ustabilizuje**.

Dalej porusza „Czas** sprawę napływu 
kapitałów z zewnątrz, reform y ordynacji 
wyborczej oraz „prowizorium w  armji**. Ro
kuje się z marsz. Piłsudskim, a tymczasem 
ministrem spraw wojskowych jest gen. Że
ligowski, k tóry „widocznie do tego zadania 
niodorasta**.

„Albo —  pisze „Czas** —  niech koalicja 
zdecyduje się na oddanie stera armji marsz. 
Piłsudskiemu i niech oświadczy, że ina do 
niego, jako do reorga-nkatora armji, pełne 
zaufanie, że podpisuje jego twarde warun
ki, że zgadza się na jego nieodpowiedzial- 
ność przed Sejmem —  albo niech stanie na 
stanowisku, i i  tg warunki są niemożliwe, 
a armja powinna być powierzona ministra-

y l S * * —  *■*. »  » »  W o  d *

m u r t t o  spy#Ka „ W  na baiM  „koa
lic ji a pisse o im I w  fen M  m
b y  M a  ona wHomS JaSnolitem
ciałem, pak gd yby  nie ścierały się w  jej ło 
nie różne programy sanacyjne. Pomija też 
milczeniem fakt, i e  na czele koalicyjnego 
rządu stoi hr. A l Skrzyński, który w  wielu 
sprawach (n. p. w  spranie powrotu 
Piłsudskiego do armji) prowadzi własną po
litykę.

W  ,N. Dzienniku** sen. RotenstreicH wąt
pi, by  można było znalezć w  Polsce czło
wieka, któryby potrafił być szafarzem pol
skiego życia gospodarczego i k tóryby po
siadał odpowiedni autorytet:

„Autorytetem takim może być tylko sła 
woy ekonomista zagraniczny. On jedynie

lenderezyK, lub Anglik o wielkiem nazwi
sku może nam dać plan gospodarczy. Rząd 
koalicyjny musi. się zdobyć na odwagę i za
prosić doradcę ekonomicznego do Polski*'. 
N iektóre pi sina lew icowe usiłują z zajść 

w  Lublinie ukuć argument przeciw rządowi, 
nie dbającemu o bezrobotnych, których 
głód i nędza popychają do rozruchów. N a 
tomiast „Gaz. Por. Warsz.** twierdzi, że zaj
ścia w  Lublinie były

„w  całości wynikiem roboty komunistycz
nej i bezczynności władz, które nie umiały 
się zdobyć na poskromienie awantur w za
rodku.

śród aresztowanych 42 prowodyrów, jest 
dwóch tylko bezrobotnych.

Nieobecność i bezczynność przedstawi
cieli władz administracyjnych, od starosty 
Krauzego począwszy, umożliwiła rozzuchwa
lenie się szumowin ulicznych.

Policja spisała się dzielni.- i gdyby wcze
śniej otrzymała odpowiednie rozporządze
nie —  całe zajście nie przybrałoby więk
szych rozmiarów. Jak dalece było ono przy
gotowane planowo przez komunistów —  
świadczyć może fakt, że rano już opowia
dano na dworcu kolejowym, żo „magistrat 
będizie rozbity**.
Również „D zień  Polski** w idzi w  tem ro

botę komunistów i zarzuca rządowi system 
„bezczyPu**,

 ___

Zamach na Mussoliniego.
Pisaliśmy wczoraj o zamachu rewolwero

wym w Rzymie na premiera Mussoliniego. Oto 
dzisiaj możemy w pełni szczegółów przedsta
wić obraz zamachu i okoliczności towarzyszące 
mu.

Strzał na Piazza Yanezia.

Mussolini, po dokonania na Kapitolu otwar
cia międzynarodowego zjazdu chirurgów, scho
dził po schodach w towarzystwie znanego chi
rurga., prof. Bastianelłhego. Na Piazza Venez5a, 
kiedy otoczony entuzjastycznie witającym go 
tłumem, zamierzał wsiąść do auta, stojąca przy 
nim starsza kobieta przytknęła oburącz ku 
twarzy jego rewolwer i strzeliła-, raniąc go 
w nos. Gdy prof. Bastianelli rzucił się -Iru 
Mussoliniemu, tem, odejmując ręikę od krwawią
cego- nosa, powiedział: „nic się nie stało, proszę 
o spokój". Sprawczynię uratowało kilku urzęd
ników policyjnych od lynchu ze stromy rozna- 
miętniomego tłumu.

50-letnia arystokratka-fanatyezka.

Sprawczynią zamachu jest 50-letnia Yioletta 
Albina Gibson, córka barona Ashbourne, b. lor- 
da-kandorza Irlandji. Odznacza się ona ekscen- 
trycznością i zdradza objawy nienormalności 
psychicznej. W  ubiegłym noku usiłowała ona 
odebrać sobie życie wystrzałem rewolwerowym 
w jednym z pensjonatów rzymskich „na chwałę 
Bogu**, jak mówiła. Dziennik „impero" podaje, 
ii^była w następstwie tego przez pewien czas 
w szpitalu obłąkanych.

Zimna krew Mussoliniego.

Natychmiast po zamachu Mussolini udał się 
z powrotem na Kapitol, gdzie chirurdzy nało
żyli mu opatrunek. Stąd udał się do swego 
biura w pałacu OMgi i rozesłał uspakające 
depesze «  dobrym stanie zdrowia królowi i ro
dzinie w  Medj olanie; wydał również surowy 
rozkaz do min; spraw wewn., aby zapobiegł 
wszelkim manifestacjom publicznym % okazji 
zamachu. Po południu udał się do pałacu LittO- 
rio, gdzie przedstawił mu się nowy dyrektorjat 
Partito Na-zioma-le Fascista. Na, tem zebraniu 
wygłosił przemówienie, w którom między inne- 
m-| powiedział:

„Należy iść naprzód, Jeżel; ja Idę na
przód, to wy idźcie za mną, Jeżeli ja się co
fam, to popędzajcie mnie naprzód, jeżeli- 
bym zaś miał być zabity, to pomścijcifi 
mnie".
Po powrocie do pałacu Cliigi, ukazał się na 

balkonie i powiedział wobec stojącego przed 
pałacem nieustannie tłumu: „Pragnę, .abyście 
choć przez kilka minut usłyszeli mój głos, al
bowiem chcę was przekonać, iż fimbre mojego 
głosu nie uległ najmnipjszej zmianie". Zazna- 
czył dalej, że jest dumny, iż należy do poko
lenia, które „nigdy się nie lęka, przed niczem 
nie drży i kroczy zawsze naprzód po, drodze, 
wskazanej przez przeznaczenie**. Nikt i nic nie 
może zahamować niepowstrzymanego w swoim 
pochodzie zwycięskiego faszyzmu.

(Dalsze wiadomości o zamachu zamieszcza
my na stronie pierwszej).

’  .. . ,« ’,■>   _

Żałoba Spiszą i Orawy.
Zgon ś. p. Dra Bednarskiego.

Dnia 7 b. m, zmarł w Nowym Targu Dr. Jan 
Bednarski. Zgon jego odbije się potężnom echem 
w całej Polsce, na Podhalu wywoła powszechny 
ból, ale wzruszającą żałobą okryje ten zgon 
przedewszystkiem Spisz i Orawę.

W ten czas, gdy się w Polsce i na ziemiach 
Spiszą i Orawy nikomu nie śniło, że to polskie 
ziemie, ś. p. Bednarski, zawsze cichy i zawsze 
skromny, ale wytrwały pracownik, rozpoczął 
zarzucać sieć swych szlachetnych wysiłków po
za granice Podhala galicyjskiego. Sam góral 
z Bystrej od Jordanowa, kochał się w skalnem 
Podhalu. Jako lekarz osiedlił się w Nowym 
Targu i zaraz (w 1896 r.) rozpoczął swą naro
dową pracę misyjną..

Przyszedł do niego kto ze Spiszą lub Ora
wy, to go nietylko wyleczył, ale obdarował 
kalendarzem polskim, książką polską, W  la
tach, gdy na Orawie rozbudziła się dusza pol
ska w kilku jednostkach (w r. 1910— 1911) ś. p. 
Bednarski miał już około siebie liczny zastęp 
sympatyków sprawy polskiej. My, Orawcy, po-

Podwśjoy program świąteczny kina „WANDA"
Od niedzieli, dnia 4 kwietnia 1826 r.

Gwiazda ekranów  r a a a ra w m w  £5. w  najnowszym  d
Europy, genialna i. d l a  salonow ym  w  7
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dwóch w  jego mieszkaniu: p. Eug-enjusz Ster- 
cula i ja. Po wysłuchaniu naszych oświadczeń, 
pełnych uczuciowości, p. Bednarski zapytał się: 
„ I  co będziemy robić?**. „Cóż można zrobić —  
odpowiedzieliśmy —  kiedy w morzu ludności 
polskiej jest nas tylko... trzech uświadomio
nych Polaków!**. „W  sam raz wystarczy" —  
odpowiedział p. Bednarski. I  dzięki jego rozka
zom, wydaliśmy pierwszą naszą odezwę: „Oo 
my za jedni?**.

TaM był ton jego pracy całego żyda: mało 
mówić, a dużo działać. Duch ten krzepił nas, 
zawstydzał nas i przez cały czas pracy spdsko- 
orawsMej był jej sumieniem aż do śmierci. Co 
powie p Bednarski, czy on się zgodzi, czy ten 
wydatek uwzględni —  podczas plebiscytu były 
to zasadnicze pytania.

Po przyłączeniu skrawków ziemie naszych 
do Polski, był naszym starostą przez lat 5. 
Starostą? Nie! Był najlepszym ojcem.

Toteż' nad jego trumną stoimy bardzo smu
tni. Kto nas, kto nasze sprawy, kto polskość 
na kresach południowych będzie w stanie tak 
kochać i tak ich bezinteresownie bronić? Kto?

Ks. F. Machay.

KRONIKA KRAJOWA.
Ci k tórzy zg in ę li w  ogniu.

70-leini Ferdynand Fic ze wsi Gaj w pow. 
brzezińskim, nie chciał oddać swojej gospodar
ki synom, pragnąc pracować do końca życia 
na swojem; na tem tle przyszło do scysji z sy
nami, po której starzec, .wybiegłszy na dwór, 
podpalił stodołę, oborę i chałupę swojego obej
ścia. Kiedy domownicy przerażani rzucili się do 
ratowania dobytku, nieszczęśliwy starzec, któ
ry po niewćzasie uczuł wyrzuty sumienia, po
czął najgorliwiej krzątać się koło ratunku go
spodarskiego majątku. Wszedł do palącej się 
obory i jął odwiązywać od żłobu krowy i ko
nie; przy tej pracy uduszony dymem i przy
walony ogni s tem i gruzami budynku, poniósł 
śmierć, pokutując w ten sposób za podpalenie 
swej gospodarki.

Onegdajsizej nocy wybuchł pożar w Mace
wie w pow. pleszewskim. Spaliły się czworaki 
zamieszkałe przez trzy rodziny. Cztery osoby 
zginęły w  płomieniach. Akcja ratunkowa była 
nadzwyczaj utrudniona, ponieważ na miejscu 
nie było żadnych narzędzi do gaszenia pożaru.

D z ies ięć  s łyp en d jów  dla lekarzy .

Gen. Dyr. Służby Zdrowia ogłosiła konkurs 
na otrzymanie 10-cśu rocznych stypendjów dla 
lekarzy, pragnących poświęcić się studjom hy- 
giony publicznej. Zostanie zorganizowany rocz
ny kurs w państw, szkole hygicny w Warsza- 
wie, na którym kandydaci zajęci będą przez 6 
miesięcy teo-rją hygieny, a. przez 6 miesięcy prak 
tyką. Stypendja będą wypłacane w ratach mie
sięcznych. Przy szkole będzie bursa za zwro
tem kosztów utrzymania, Podania składać na
leży do 1 maja. Absolwenci wymienionej szkoły 
obowiąSzani są po ukończeniu studjów pozosta
wać w służbie państwowej w ciągu dwu lat. 
Przyjmowani będą lekarze, liczący poniżej 35 
lat.

D epesze  zagran iczne  podroża ły .
Z dniem 1 kwietnia b. r. podniesioną zosta

ła opłata za depesze zagraniczne. Stało się to 
na skutek żądania, międzynarodowego kongre
su telegraficznego, mocą którego uchwały opła
ty międzynarodowe zostały podwyższone z 9 
na, 10 centimów złotych za. słowo.

U w aga ! T ra fn e  m ace w  W arszaw ie .
W dzielnicy żydowskiej w Warszawie, po

wstała onegda.j ogromna panika, połączona 
z brzękiem tłuczonych naczyń.

Oto jeden z piekarzy, wypiekających mace, 
wypuścił ogromną -ilość mac t. zw. trefnych, to 
jest niewypiec zonycii z przepisanej rytuałem 
mąki. Kiedy się rabini dowiedzieli o tyra stra
szliwym fakcie, po odbytej walnej naradzie o- 
głosili, że we wszystkich rodzinach, które nie 
są pewne, czy kupiły mace przepisowe, powin
ny być zniszczone naczynia kruche, a więc por
celanowe, fajansowe i ł -kla/ne. W  myśl tego 
nakazu, w wielu domach żydowskich odbyło 
s;ę tłuczenie takich naczyń, i jak opowiadają, 
uległo w ten sposób zniszczeniu około 100.000 
nac-zyń, wśród, nich wicie bardzo cennych, któ
re przechodziły w rodzinie z pokolenia na po
kolenie.

ROMAN DMOWSKI wyjechał do Włoch na 
wypoczynek. Dzienniki Z. L. N. zapewniają, że 
podróż ta nie ma celów politycznych.

30-LECIE PRACY SCENICZNEJ DYR. 
SZCZURKIEWICZA W  POZNANIU. 17 bm. od 
będzie się uroczysty jubileusz 30-leiniej pracy 
scenicznej dyrektora Teatru Polskiego w Po
znaniu, Bolesława Szczurkiewicza. Na uroczy
stość wybrano komedję Korzeniowskiego „Pan
na mężatka".

NAUCZYCIELE RADZĄ WE LWOWIE. 
Onagdaj rozpoczął się we Lwowie wielki zjazd 
Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Średnich i

i może mieć zaufanie kraju i wierzę, że Ho- znaliśmy go dopiero w r, 1911. Zjawiło się nas Wyższych. Zjazd potrwa do 9 b, m.

SOD ALICJA W  TARNOWSKICH GÓRACH 
KU C Z a  ś. P. REYMONTA. Piszą nam z Tar
nowskich Gór, iż tamtejszo kółko literackie So~ 
dalicji Marjańsldej urządziło 28 ub. m. akade- 
mję ku czci ś. p. Reymonta. Na uroczystość 
złożyły się deklamacje, produkcje muzyczne i 
wokalne, w których wzięli udział sodalisi: Strój 
ny, Ciepielowski, Kropop, Czapla, Spółek. Od
czyt o twórczości Reymonta wygłosił sodalis 
Liwowski. Trzeba zaznaczyć, że kierownictwo 
gimnazjalnej Sodalicji w Tarnowskich Górach 
leży w sprężystych rękach ks. prof. Lcdwonia.

FABRYK A FAŁSZYWEGO BILONU W  
W ILNIE. Wileńska policja aresztowała śłusa- 
rza Dobrowolskiego, u którego w mieszkaniu 
znaleziono szereg narzędzi do fałszowania bi
lonu, oraz zapas gotowych fałszywych 50-gro- 
szówek i jednozłołówek. Aresztowano również 
paru spólników Dobrowolskiego.

NA SZEROKIM SilEGIE.
-(Mn

Budapeszt u c zc ił gen. Bem a.

Donoszą nam z Budapesztu, iż tamtejsze 
Stowarzyszenie Węgiersko-Polskie (Magyar- 
Lengyel Egyesulet) urządziło akademję ku czci 
zmarłego przed 75 laty . gen. Bema, wodza po
wstania węgierskiego. Na uroczystości przema
wiali: barci Dr Albert Nyary, prezes Stowarzy
szenia, Bela Vikara, członek Akad. Urn., ba
ron Balas Jerzy, marazałek-poruczniik polny. 
W  części artystycznej atoadcmji wzięli udział: 
aktor Paweł Somody i artystka Matyas Zsoka.

Na wniosek radcy ministerjalnego Gezy 
Kaeziana, poistanowionio umieścić tablicę pa
miątkową w domu, zamieszkiwanym przez 
gen. Bema w Budapeszcie, gdzie również miał 
miejsce zamach na jego tycie. Na zakończenia 
przemawiał dyrektor Jan Bartel po węgiersku 
i po polsku.

P o lsk i s o w ie t  w  R osji.

W  powiecie domhyzańsldm odbył się pierw
szy kongres pateMego sowietu. Jako delegaci 
komunfetyCizinej parfcji występowali: Feliks
Kohn i Dzierżyński

Na kongresie tym dokonano wyboru następ
cy po zmarłym niedawno komuniści© polskim, 
Marchlewskim. Na stanowisko tio wybrano 
b. posła polsldego, Łańcuckiego.

Zniżki k o le jo w e  dla le tn ików  w  uzdro
w iskach  czesk ich

Rząd czeski wprowadził w r- ku bieżącym 
specjalne ulgi kolejowe dla kuracjuszy, przy
bywających do uzdrowisk czoskich. Zniżka 
udzielana będzie jedynie w drodże powrotnej, 
w wysokości 50 procent ceny biletu i to tak 
dla kuracjuszy krajowych, jak i zagranicznych. 
Odnośnie dc tych ostatnich obowiązują nastę
pujące przepisy: Zniżkę otrzymują ci, co przy
bywają do letnisk na kurację lub dla wypo
czynku { o ile w miejsGOwfcściacb kuracyjnych 
spędzą najmniej 10 dni. Ulgi tej udziela się bez
pośrednio przed wyjazdem z miejscowości ką
pielowej i to bez- względu na to,' czy podróżny 
chce odbyć drogę powrotną najkrótszą turą, 
czy też chce zwiedzić po drodze większą ilość 
historycznych miejscowości czeskich. W  tym 
ostatnim jednak wypadku ogólna tura musi być 
zatwierdzona przez zarząd miejscowości kli
matycznej, w której letnik przebywaŁ

Zm arł Giovanni Am endaia .

Onegdaj zmarł w Cannes na- Riwjerze fran
cuskiej były minister i słynny przywódca opo
zycji włoskiej, poseł Amendola.

Prof. Głoraami Amendola z Salemo, był wy
bitnym parlamentarzystą i jednym z filarów 
par.tji demokratycznej włoskiej. Przed przyj
ściem faszyzmu do władzy piastował tekę ko- 
lonji w gabinecie L. Facty (od 26 lutego do 30 
października 1922 r.). Był następnie redakto
rem w Rzymie antyfaszystowskiego dziennika 
„II Mondo". Okres specjalnie v, .ytężonej pracy 
Amendoli przypada na lata od listopada 1922 r. 
aż do śmierci. Amendola kierował w tym czasie 
politycznemi ruchami antyfaszystowskiemi, 
z których zwłaszcza głośną i zupełnie nłeudałą 
była secesja opozycji parlamentarnej, złożonej 
z popolarów. socjalistów ; demokratów, która 
pod wodzą Amendoli usadowiła się na Awen
tynie. Jak wiadomo, opozycja awentyńska wró
ciła potem na swoje miejsca w Palazzo Monte- 
citorio, aby dalej prowadzić walkę’ na pulpity 
z regimem Mussoliniego.

BIEDNE BAŁKAŃSKIE DZIEa? DOCZE
K A Ł Y  SIĘ »IERW SZEJ OCHRONKI. Związek 
kobiet „Sa,znanie" w Sofji, przy współpracy so- 
fijskiej komisji szkolnej, założył ochronkę dła 
dzieci, których matki zmuszane są pracować 
poz-a domem. Ochronka ta jęst pierwszą tego 
rodzaju instytucją nietylko w Bułgarji, lecz n? 
całym półwyspie bałkańskim.

ZWŁOKI ŚPIEWACZKI WIEDEŃSKIEJ, 
JURJEWSKIEJ, iktóra zaginęła przed 4 miesią
cami w tajemniczy sposób, ojmlezione zostały 
w sztolni Andermatt w Szwajcarji. Stwierdza 
się tedy przyjmowana wersja samobójstwa.
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skich należy odrzucić produkcje cyrkowe, jaS 
p, Wfflie Dietricha -grami© na 12 mstrnmentadiij 
i tańce akrobatycane pary Mary Leseik 1 Jeaa 
Be Cosi er. Prawdziwą Masę śpiewacką i recy
tatorską, której spodziewaliśmy się po Wie-, 
dniu, pokazała nam p. Greta Wittels. Walorami, 
jej są: pierwszorzędne zacięcie recytatorsko- 
wokalne o kierunku okarakterys tycznym, ora? 
niezwykły -wdzięk, bijący a jej gestów i twa* 
rzy; jedna ona umiała stanąć na artystycznym' 
poziomie. P. Trudy Yołgt nie słyszeliśmy, gdyi 
była zaziębiona. P. Karol Ujvari rozśmieszył 
nas kii.kn żartami i opowiastkami i prz&ópiewał 
parę efektownych piosenek. W  produkcjach 
choreograficznych pary M. Kosjera 1 Tor dla 
wybija się wzajemna rytmiczna precyzyjność 
ruchów obu tancerek. (malarka).

60-LECIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ HJN-
DENBURGA obchodziły, ouegdaj uroczyście 
Niemcy." W  Eerlinie odbyła się wspaniała defi
lada wojskowa, potem, nastąpiło przyjęcie 
w pałacu Hindenburga, gdzie prezydent przyj
mował życzenia od reprezentantów władz i na
rodu. Podczas uroczystości Hindenburg był 
ubrany w mundur marszałkowski, udekorowany 
78 orderami.

NAJBOGATSZY CZŁOWIEK W  NIEM
CZECH, przemysłowiec August Thyssen, umarł 
w Muelheim nad Renem. Wartość jego majątku 
obliczają na 200 miłjouów marek złotych. 
W  zakładach swoich zatrudniał 40.000 osób.

OLIMPJADA LITERACKA W  MOSKWIE. 
Ajencja „Ceps" donosi, i i  w tych dniach od
była się w auli politechniki oryginalna „ołim- 
pjada" lit ©Tacka, w której wzięli udział prawie 
wszyscy wybitni poeci i publicyści sowieccy, 
między innymi: Diemian Biedny], W . Maja
kowski], Wiera Inberowa, Babel i szereg in
nych przedstawicieli nowoczesnej literatury ro
syjskie],

KRÓLOWA RUMUŃSKA —  PRAW OSŁA
WNĄ... W  Wielki Czwartek przys'ą,pila królo
wa Marja Rumuńska do kościoła prawosławne
go. Dotychczas należała ona do kościoła angli
kańskiego. Patrjarsze, który dopełniał cere
mom] i przystąpienia, oświadczyła królowa, że 
pragnie zbliżyć się duchowo do swoich dzieci, 
które wychowane zostały w wierze prawosła
wnej.

LUDNOŚĆ AUSTRALJI W YNOSI SZEŚĆ
MIL JONÓW, Szósty miljon ludności Australja 
osiągnęła w ciągu ostatnich lat 8; na piąty zaś 
musiała czekać lat 14, a na czwarty lat 16, Na 
kontynencie australijskim mogłoby wyżyć swo
bodnie kilkadziesiąt milj.onów ludzi, ale suro
wce przepisy imigracyjne dopuszczają (lo Au- 
stralji tylko ludzi białych i to posiadających 
odpowiednie fundusze.

Każdy może się wzbogacić
kupując lot* Państw; Loterii ECIasawei st^nitei ze asciąścla w cat^sn kraju k®I@kturs©
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Zapowiedziany przez nas, a wczoraj, we 

.czwartek, odbyty zjazd patronatów dla „Stow. 
Młodzieży Polskiej11 archidiecezji krakowsMej, 
wypadł imponująco i odbył się sprawnie. W zię
ło w nim udział do 300 osób, z czego połowa 
przeszło świeckiej inteligencji, głównie na
uczycielstwa szkół powszechnych. Jest to wi
doczny znak, że w pracy katolickiej wśród 
młodzieży bierze udział poważne już grono 
świeckiej inteligencji. Z przedstawicieli władz 
duchownych i świeckich zauważyliśmy: ks. dr. 
St. Domasika, kan. katedralnego, ks. inf. dr. 
Kulinowskiego, ks. sekr. Kasprzyka, dr. Zazu- 
lę (z ramienia Kuratorjiói szkolnego), p. insp, 
Wojnarowskiego i dr. Durka (z ramienia Rady- 
szkołnej powiatu krakowskiego).

Po zagajeniu i powitaniu obecnych przez 
prezesa Związku „Stowarzyszeń", ks. wicedzie
kana Parysia (z Liszek), wybrano prezydjum, 
które stanowili: dyr. Polaczek (Krzeszowice), 
jako przewodniczący, a p. Fr. Blacharski (kier. 
szkoły w Mnikowie) i ks. prof. Sidełko (Kalwa- 
rja), jako sekretarze. Następnie sekretarz jen. 
ks St. Pankiewicz odczytał protokół z ostat
niego zjazdu ^patronów I

sprawozdanie ,z  działalności „Związku Stowa
rzyszeń" w r. 1925.

W  okresie sprawozdawczym było 89 Sto
warzyszeń młodzieży męskiej na terenie archi
diecezji krak, czynnych (6 upadło, a 19 nowych 
powstało); były one zorganizowane w  12 okrę
gach z sekretarzami okręgowymi na czele. 
Sprawozdania nadesłało 56 stowarzyszeń (re
szta z powodu dopiero zarządzonych walnych 
zebrań, nie mogła ich zestawić), liczących 
2.419 członków.

Działalność • „Stowarzyszeń" objęła wycho
wanie rehgijne. (70 wspólnych komunij św., 37 
seryj rckoliokcyj i 51 obchodów „święta mło
dzieży"), —  pracę oś wfa t o w o-ku] t uralną (ze
brań 1.085 z 718 referatami; książek w bibljo- 
tekach 5.347, —  przedstawień teatralnych 
205, —  27 stowarzyszeń ma własne lokale, ■— 
7 stowarzyszeń ma własne orkiestry) i wycho
wanie fizyczne. W  patronatach było zajętych 
169 osób w ,89 Stowarzyszeniach.

Po przyjęciu1 sprawozdania przez zjazd na
stąpiły

referaty.-'

P. Prof. Jelonek mówił pierwszy na temat 
'konieczności pracy organizacyjnej wśrói mło
dzieży pozaszkolnej, trudnuści w tej pracy i du
cha, który ją winien ożywiać. Referat ten prze
rywany o 1:1 liskami, przyczynił się znakomicie 
do oświetlenia warunków, w jakich rozwija się 
praca organizacyj katolickich młodzieży.

Z kolei dyr.-' „Zjednoczenia Stowarzyszeń" 
W Poznaniu, ks, L. Biłko przedstawił system 
organizacyjny, którym się winny Stowarzysze
nia kierować. L  więc: zasadę odrębnych orga
nizacyj dla młodzieży męskiej, odrębnych dla 
nd odzieży żeńskiej, —1 zadania patronatów, 
które się s pro w idzają do kierowania Stowa
rzyszeniem, —  szczegółowo wykazywał, że 
sankcją jedyną w Stowarzyszeniu jest nie przy
mus, ale ustawa organizacyjna, —  wreszcie za
lecał kombinację wychowywania elity (w za
pędach stowarzyszeń i sekcjach) z wychowy
waniem mas (ogólne zebrania), przyczem oś
rodkiem prac winien być człowiek, —  jego wy
chowanie w duchu religijnym i narodowym. —  
Doskonały w formie i praktyczny w treści re
ferat. przyjęło zebranie z uznaniem, którego 
Wyrazem były rzęsiste oklaski.

W  czasie dyskusji, jaka się rozwinęła 
*  związku z wygłoszonemu referatami, przybył 
ha zebrami*

Ks. Metropolia Sapieha,

W  przemówieniu swojern podkreślił donio- 
°sc faktu współpracy inteligencji świeckiej 
duchowieństwem, o ezem świadczy liczmy u-

dział świeckich osób w zebraniu, i w serdecz
nych słowach weziwał obecnych do otoczenia 
opieką młodzieży pozaszkolnej.

Po przemówieniach referentów przyjęto 
zgłoszone rezolucje, W których dano wyraz po
trzebie organizacyj, opartych o katolicki i na
rodowy charakter, *— wezwano Zarząd Związ
ku do urządzania okręgowych konferencyj dla 
inteligencji pracująlcej w Stowarzyszeniach itp

EórótMem przemówieniem zakończył p. dyr 
Polaczek zjazd, wyrażając życzenia: „Szczęść 
Boże" dla pracy organizacyjnej.

W tem miejscu wyciąć Iprzesłać nam w liście. 

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń  t .
S9 B M IIS M , S n i i w j I J M 'n t t t i l .1.

Niniejszcm zamawiam do I, klasy 13 Pol. 
Państw. Loterji Klasowej — losów ćwi artek 
po zł. łO, — pot. po zł. 20, całych pod. 40
Należysość złotych uiszczę po otrzy
mania losów blankietem PKO 400.117 

przez firmę mi przesłanym, 
imię 1 nazwisko:

li

Miejscowość i bliższy adres:

K R O N  I M  KRAKOW SKA.

Ukonstytyowanie się ehrześc. Związku Pracowników Umysł.
Zapowiedziane na środę 7 b. m. walne, kon

stytuujące zgromadzenie Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Umysło
wych, odbyło się w Domu Związkowym przy 
ul. Potockiego 11, z tłumnym —  - ponad sto
osób —  udziałem członków.

Przewodniczący p. Gruca p  \ jtawił w za
gajeniu powody i  cele, dla rych Związek 
się utworzył. Wskutek bowiem przewrotowej ro 
boty pewnych (przeważnie żydowskich) osobni
ków w Związku Urzędników Prywat, w Kra
kowie przy ul. Sławkowskiej L. 6, która to de
strukcyjna antypolska i amtychrześcijańska ro
bota osiągnęła -w ostatnich czasach Lulmina- 
cyjny punkt, wyzyskując obecną nędzę bezro
bocia wśród pracująlcej inteligencji, ogromna 
część członików-polakó w i chrześcijan gremjal 
nie wystąpiła z tego Związku rozkładu i posta
nowiła założyć nowy, na zasadach polsko- 
chrześeijańisłdch oparty Związek pracującej in
teligencji.

Następna mówcy pp. inż. Grelowskl, Perec 
i Dutkiewicz stwierdzili a zadowoleniem wy
zwolenie się ta/k poważnej ilości pracowników 
umysłowych z pod wpływów żydowskich, do- 
minujących w  Stowarzyszeniu z ul. Sławkow
skiej i wyrazili nadzieję, że organizacja polska 
i chrześcijańska osiągnie w pełni swe. cele i po
większy wielokrotnie swe szeregi.

Obecny na zgromadzeniu poseł K. Holeksa 
zaznaczył, że to, c.o polscy pracownicy umysło
wi uczynili, organizując się we własny zwią
zek, jest elementarną koniecznością, przede- 
wszystkiem gospodarczą. Dia polskiego bo
wiem pracownika istnieć muszą polskie war
sztaty pracy. Jeżeli te warsztaty zostaną opa
nowane przez obce, niepolskie żywioły, tern- 
samem tracą możność zarobku polscy pracowni
cy. Interesy tedy urzędników prywatnych 
chrześcijan nie są identyczne z interesami obco- 
plemiemnych elementów. Należenie z nimi do

się z celem.
Pierwazem zadaniem nowego Związku, po 

zorganizowaniu się, będzie rozwinąć akcję dla 
zabezpieczenia bytu bezrobotnym kolegom. — 
W  tej akcji <—t zaznaczył poseł —  Chrzęść. 
Dem. wspólnie z zarządem Związku będzie sta
rała się przyjść z wszelką pomocą. O poparciu 
dla dążeń Związku zapewnił zebranych również 
obecny na zgromadzeniu sen. Adełman.

Po ożywionej dyskusji przyjęto jednomyśl
nie nowy statut i wybrano zarząd w składzie 
następującym: p. Gruca Fr. piezes, Dahlke 
Marjaa wiceprezes, Perec Stefan sekretarz.

Do Wydziału wybrano pip.: red. „Głosu Na
rodu" J .  Warehalowskiego, Krusińskiego Józe
fa, Skotnickiego A., świtkowskiego Włodzfan., 
Leśniaka Wawrzyńca, zaś do komisji kontro
lującej wybrano 6-cin członków.

W  zg-omadzemiu wzięli udział również przed 
stawieiele bratnich organizacyj, a mianowicie 
Związku Bankowców i Chrześcijańskiego Zwiąż 
ku Handlowców w Krakowie. Obrady zakoń
czono odśpiewaniem „Roty". Nowemu Związ
kowi, opartemu na tak wzniosłych zasadach, 
życzymy z całego serca, pełnego powodzenia i 
rozwoju.

*  *  *

((Naprzód" nie może przeboleć, że żydow- 
ako-wywfotowy związek z ul. Sławkowskiej, 
uległ całkowitemu rozkładowi i że wycofali się 
zeń wszyscy adrow.o i rozsądnie .myślący człon
kowie. Uderza więc w tanie, choć szumne fra
zesy o „solidarności11. Wiemy dobrze, czem 
pachnie ta solidarność z żydowskimi komuni
stami. Skutki jej odczuwali członkowie polscy 
Związku od szeregu lat dotkliwie na sobie, aż 
wreszcie zdecydowali się na stanowczy krok 
samoobrony. Co dio liczebności zaś nowego 
Związku, mogli się „naprzodowcy" przekonać 
na środowem walnem zgromadzeniu przy ul. 
Potockiego. Żydowscy karjerowieze nie będą

wspólnej organizacji jest oczywistem mijaniem więcej na ich karkach ubijać słonych interesów!

Śledztwo sądowe przeciw b. dyrektorem bankowym.
Dochodzenia przeciw trzem byłym dyrekto

rom Połsk. Banku Przemysłowego w Krakowie: 
Filippiemu, Wilińskiemu i Winiarzowi, toczą 
się w dalszym ciągu pod kierownictwem s. s. ci 
dra Pelczara. Znawcy bankowości: prof. Lulek 
i p. Wiśniewski, emerytowany prokurzysta 
Banku Małopolskiego, badają bez przerwy za
kwestionowane księgi bankowe i w miarę re
zultatów swych spostrzeżeń, wzywają obwi

nionych dyrektorów do wytłómaczenia zacho
dzących w księgach niejasności. Dotyczy to 
przedewszystkiom tranzakcji ze zagranicznymi 
bankami z roku 1923, gdzie zachodzą podobno 
różnice w przerachowaniu obcych walut na mar
ki polskie, oraz niedokładności kursów w poró
wnaniu z  notowaniami ceduły giełdowej Bada
nie ksiąg ze względu na obfity materja} po
trwa jeszcze szereg tygodni.

Wykrycie nowej organizacji iydowsko-komunistycznej.
W swoim czasie donosiliśmy o wykryciu 

rozgałęzionej szajki żydów-fcamunistów, która 
trudniła się zawodowo sprowadzaniem bibuły 
komunistycznej do Krakowa i kolportowaniem 
jej wśród związków robotniczych w mieście i 
na prowincji. Organa policyjne aresztowały kil
ku najbardziej czynnych agitatorów żydow
skich, ca jednak' zaostrzyło czujność śledzo
nych.

W  ostatnich dniach policja wpadła na ślad 
nowej organizacji komunistycznej wśród mło

dzieży żydowskiej w Tarnowie j aresztowała 
tam Mojżesza Rosenfelda r. Zuckera, Areszto 
wanie nastąpiło w chwili, gdy Zucker przylepiał 
na murach kamienic podburzające odezwy ko
munistyczne 7. napisami: precz z rządom koali
cyjnym, niech żyje komunistyczna part ja Pol
ski, żądamy amnestji dla więźniów politycz
nych i t. d. -

Zuckera odstawiono do więzień sądowych, 
a za wspólnikami wdrożono pościg.

kw ietn ia  1926 r. w  kinoteatrze „ R E D U T A *
sławny atleta, gimnastyk, żong'er, iluzjonista i telepata w 2 dramatach

sześcio aktowych silnie senzacyjnych:

“ i „Ip a

» »

Razem 12 aktów programu dwugodzinnego, dotąd w Krakowie niewidzianego’ 
Seansy o godz, 5, 7, i 9-tej wieczór w  niedzielę także o godz. 3-ciej. Przygrywa 

smyczkowa orkiestra wojskowa I. pułku saperów kol.

Kraków, 9 kwietnia. 
P i ą t e k  9: św. Marji Kleofas.
S o b o t a  10: św. Ezechjela proT., św. Teren-

cjusza.
S o b o t a  10: wsch. słońca o godz. 5.00. zach.

o 18.25.
ECHA NADUŻYĆ W  KASIE KOLEJOWEJ.

Jak się dowiadujemy, aresztowany za nadu
życia przy sprzedaży biletów kolejowych w ka
sie na dworcu, kasjer, nazywa się Feliks Kem
piński. Ostatnio po przeniesieniu i  Krakowa, 
pełnił służbę w urzędzie ruchu w Swoszowi
cach. Przeprowadzone w ubiegłych dniach 
szkontrom w  kasie kolejowej wykazało, że 
Kempiński sprzeniewierzył 2.000 zł. na szkodę 
skarbu kolejowego,

Z KRONIKI POLICYJNEJ. P. Katarzyna 
Zielińska, zam. w Krowodrzy murowanej, zgło
siła, że przed dwoma tygodniami wydalił się 
z domu jej wychowanek, Mieczysław Kamiń- 
sM, liczący lat 13 i ma się włóczyć po domach 
w Krakowie i żebrać, przedstawiając się za 
nieszczęśliwego sierotę, któremu zginęły pienią
dze. —  Wawrzyniec Skowronek, zam. w Dębni
kach, zgłosił, że zbiegła z jego domu umysło
wo chora córka Marja (lat 15) i dotychczas 
do domu nie powróciła. —  Organa policyjne 
aresztowały Franciszka Lamparta (lat 19), ślu
sarza, który od dłuższego czasu dopuszczał się 
systematycznej kradzieży porcelany ze składu 
przy ul. śiw. Gertrudy 8. Ozęść skradzionej por
celany znaleziono zakopaną w piwnicy tegoż 
domu.

W  ZW IĄZKU Z NADUŻYCIAMI W  D. O. K.
Nr. Y  w Krakowie, dowiadujemy się, że sędzia 
śledczy wojskowy kapt. k. s. Raczek przesłu
chał w szpitalu rannego kapt. Michała Rem era. 
Kapt. Remer, jak wiadomo, targnął się na swe 
życie w chwili aresztowania go w adjutanturze 
DOK. za nadużycia. Przesłuchamy przyznał się 
obecnie do dokonanych malwersacyj na szkodę 
skarbu państwa. Specjalna komisja wydelego
wana z intendantury krakowskiej, prowadzi 
szczegółowe zestawienie rachunków komisji 
gospodarczej, celem ustalenia wysokości sprze
niewierzonej przez kapt. Reinera kwoty.

 oCo -
Zawiadomienia l komunikaty.

JEDYNY KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO, który po sukcesach w War
szawie i Poznaniu jedzie do Lwowa i Runntnji, 
odbędzie się w Krakowie w sobotę 19 b. m. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 1 do 4 zł 
do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

W ALNE ZEBRANIE KONNEGO „SOKOŁA" 
•odbędzie się w gmachu Towarzystwa przy ul. 
Wolskiej w  sobotę 10 b. m. o god.z. 7 wieczór.

DRUGI WIECÓR GRETY WIESENTHAL 
sławnej tancerki, odbędzie się w niedzielę 11 
b. m. o godz. 8 wieczór. Program zawiera mię
dzy innemi „Rapsodję węgierską" Liszta i „Bia
ły mazur" Lekara. Ceny miejsc zniżone 

» — o------
R E P E R T U A R  T E A T R U  E LO W ACEIESO

Piątek: „Wesele" (ceny zniżone).

R E P E R TU A R  O P E R E T K I „N O W O Ś C I"
Piątek: „Niech pan zdejmuje".

R E P E R TU A R  „B A G A T E L I"
Piątek: Kabaret wiedeński

W ANDA; „Dla ciebie kobieto".
REDUTA: „W ielki nieznajomy i tyran Sa

hary".
UCIECHA: „Gabinet figur woskowych".
SZTUKA: „Przygoda w nocnym ekspresie", 

2 serje, 12 aktów w 1 programie.
WARSZAWA: „Pat i Patachon jako miljar- 

derzy" i Harry Lloyd ]ako,,-Ktioa^rozpruwaczu.
NOWOŚCI: „Kraj tysiąca radości" i 2 akto

wa komedja.
  ©0(1 -

■" Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na
sobotę przygotowuje teatr lekką komedję nie
znanego u nas autora włoskiego, J. Forznnc 
„Dar poranka", pogodny hymn miłości i rado
ści życia. Komedja ta we Włoszech osiągnęła 
Tekordowe cyfry przedstawień, U nas przygo
towana przez p. Jednowskiego, da pole popisu 
pp. Kossockiej, Niewiarowiczord, Kosmowskiej, 
Leliwie, Sawickiemu i in.

Z teatru „Bagatela".
Zespól kabaretowy wiedeński.

Gościna artystów kabaretowych wiedeń
skich utwierdziła nas tylko w przekonaniu, że 
albo nie są oni silami bezwzględnie dobręmi, 
albo (bardziej prawdopodobnie), że Polska po
siada zespoły kabaretowe, nieustępujące ani na 
krok zagranicznym. Mówimy tu naturalnie tył- 
ką o Warszawie, Z programu artyjstów wiedeń-

Z sali sądowej.
ŚLUB POD GROŹBĄ REWOLWERU^

Policja krakowska doniosła, na podstawią 
zasiągniętych poufnych informacyj, że urzęd, 
nik pocztowy R. popełnił abrodnfę dwużeń- 
stwa. Na tej podstawie wdrożono przeciw K* 
śledztwo karne, zakończone wniesieniem aktu 
oskarżenia przez prokuraturę krakowską o bL 
gamję. Przeciw aktowi oskarżenia wniósł urzę. 
dniir sprzeciw do sądu apelacyjnego, w  którym 
przedstawił, iż jego małżeństwo1 pierwsze, za* 
warte w  Bolszewji, musiał uważać za nieważne 
i niewiążące. W  Rosji znalazł się bowiem jako 
jeniec w czasie wojny i tam pod grozą rewol
weru musiał pośiubić jakąś narzuconą mu 
dziewczynę, której krewni występowali przećfar 
niemu z urojonemi pretensjami. P 0 powrocie 
z niewoli, nie widział najmniejszej przeszkody 
ani moralnej, ani prawnej, aby poślubić 
w  Krakowie pannę, z którą łączyły go już da
wno przyrzeczenia i sympatje.

Sąd apelacyjny orzekł, te z powodu oczy
wistej, aktami wykazanej nieważności pierwsze
go małżeństwa, nie można p. R, narażać na 
hańbę zasiadania na ławie oskarżonych o czyn, 
który niema żadnych znamion zbrodni. Wczo
raj doręczono mu odnośną decyzję sądu ape
lacyjnego, którą umorzone cale dotychczaso
we postępowanie karne i zniesiono akt oskar
żenia.

NADUŻYCIA AGENTÓW HANDLOWYCH,

Przed trybunałem orzekającym w krakow
skim sądzie okręgowym karnym rozpoczęła 
się wczoraj rozprawą o nadużycia, jakich do
puszczało się sześciu agentów firmy Singer 
et Comp. przy odbieraniu zamówień i pobiela
niu opłat za maszyny do szycia. Na ławie 
loekarżonych zasiedli: Kazimierz Brożek (lat 23), 
Edward Turyna fiat 25), Jan Brożek (lat 36), 
Józef Grochal (lat 32), Izak Schfissel (lat 30), 
Michał Szklarczyk (lat 51). Wymienieni, jako 
agenci firmy Singer, sprzeda, \vali na raty ma
szyny do szycia 1 inkasowali co miesiąc od klL 
jentów te raty na weksle. Od sprzedanych ma
szyn za gotówkę otrzymywali oni od firmy 8%  
prowizji, zaś od inkasowanej na weksle go
tówki 5%, nadto tytułem bonifikacji 7.50 zł, 
od każdej sprzedanej maszyny. Bezpośrednim 
przełożonym oskarflcnych był starszy komisjo- 
ner firmy, Jan Brożek, ojciec dwóch oskarżo. 
nych, z którym oskarżeni się rozliczali. Kon
trola, przeprowadzona z końcem ub. roku
przez przełożonego krakowskiego oddziału 
firmy, wykazała, że oskarżeni przywłaszczyli 
sobie znaczną część inkasowanych kwot, a nad
to niektóre maszyny, sprzedane za gotówkę, 
deklarowali jako sprzedane na raty | podrabiali 
podpisy klijeniów na wekslach, mających słu
żyć na zabezpieczenie tych rat. Wysokość
sprzeniewierzonych kwot dochodzi 10.000 zł. 
Wszysoy oskarżeni przyznali się do winy, 
z wyjątkiem Schlissla, który tłómaezyl się 
czynnym żalem, gdyż szkodę pokrył podczas 
dochodzeń policyjnych. Rozprawa rozpisana
jest na trzy dni. Oskarżeni, z wyjątkiem Schiisa
la, odpowiadają z  aresztu śledczego. Przewo
dniczy radca Dr Kaczmarski, wotują s. s. c.t 
Warchołowski i Sośnieki, oskarża prok. Micha
łowski,

JE p ł o s z e n i a

m Nelteracje rolne
przy pomocy kredytu z państwowego funduszu mel
ioracyjnego przyjmuję do 15 maja b.r. uprawnioąy

In ży n ier A R TU R  BROMOYvlCZ 
w liraftowle, przg u*t Sretazhid ®«. TeL 3M4
Wykonanie robęt pnźejmuje się przeważnie na te
renach bytoj Kongresówki i zachodniej Małopolski.

Podnoście plony ogrodów
warzywnych i owocowych!

O bfite p lony w  ogrodach  w a r z y w 
nych  i o w o co w ych  osiąga się u żyw a 
n iem  m ieszanek n a w o zó w  sztucznych, 
p rodu kow anych  z  m ączek  m ięsnych, 
rogow ych , k rw i b yd lęce j i  potasu, 
zaw iera jących  w szystk ie  so le o d ż y w 
cze w  odpow iedn ie j p rop o rc ji.

Na 100 m 2 p o trzeba  2 -— 8 kg. 
m ieszanki. —  W y s y łk a  w  pakietach  
pocztow ych .

Specja lne m ieszan k i na k w ia ty  
d on ic zk ow e . ^

O ferty  ze sposobem  u życ ia  i  ta
belą p o trzeb n ych  ilo ś c i na ró żn e  ga
tunki w y s y ła  o d w ro tn ie :

„ S U P E R F O S F A T “  FABRYKI N A W O Z Ó W  S ZT U C ZN Y C H
Mzeta l Karola TawarnicKlcii S.A. 

WROBLRC S£L&€&3E£K! p . tOCO.



m h i
3SS i ii "riiji . r.„.. ■i......... «śi
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Znc wia hniissa dolarowa.
Trwająca już od kilku dni haussa dolara 

Hr obrotach prywatnych wywarła swój wpływ 
I  na giełdę 'rtfcjałną. Podczas gdy jeszcze we 
[wtorek Bank Polski płacił za dolara 7.C0 zł., 
to Już wczoraj podniósł kurs na 8.40 zł. Natu- 
jnlMe, że w prywatnych obrotach zwyżka wy
stąpiła jeszcze silniej, bo od środy podniesiono 
Ifcurs dolara na t. zw. czarnej giełdzie o 1 zł. 
1 notowano go na poziomie 9-50 zł.

Jest to przeciętny kurs wolnego obrotu 
®r całej Poisco.

Oficjalne podniesienie kursu dolara świad
czy, że rząd uległ w walce ze spekulacją, któ
rej p. Żidzieotiowski. chciał represjami złamać 
kark. Niema się co łudzić; kurs waluty ^aleźy 
przecież od ogólnej poprawy gospodarczej 
kraju. Gdy spekulacja nie będzie miała poła 
'dc popisu, to nie będzie o niej słychać. Klucz 
•ytuaeji leży zresztą w rękach Banku Polskie
go jak długo nie rozporządza on dostatecznym. 
Jsapasean dewiz, tale d*ugo nie będzie mowy 
;o definitywnej poprawie złotego,

Zrównoważyć budżet, ©raz ściągnąć obce 
kapitały do Baniku Polskiego, dwa, zasadni
cze postulaty, to alfa i omega sanacji. Bez tych 
posunięć wszelkie inne poczynania nie odniosą 
najmniejszego rezultatu. Środki zaradcze tak 
proste, że szkoda o nich wprost pisać.

Zapewne uda się rządowi znowu opanować 
ten spadek złotego, lecz tylko na krótki czas, 
Zdaje się, że kwiecień będzie fatalnym miesią
cem dla zlo+ego gdyż przypadają znowu pewna 
płatności zagranicą. W  każdym razie w obec
nej derucie złotego zrobił swoje ostatni nie
korzystny bilans dekadowy Banku Polskiego, 
który wykazał dalsze znurejszenie się zapasu 
dewiz. Oznacza to innemi słowy, że zobowiąza-

Ceny opiloszeń

i lOHY P A R A fJ A lN i :
wilie dla letnisk, oraz inne budynki

p ro je k tu je  i w y k on u je  ges 
=  w  przedsięb iorstw ie ==  

B iuro  architektoniczne

« ? ó z@ i W o f t y g a budown.

Noafy Łącz, ul. Matejki 17. Telef, @2.

ma nasze wobec zagrai icy przewyższają nadal 
aktywa. Bilans płatniczy jest więc nadal pasy
wny, mimo korzystnego bilansu handlowego.

Dla uzupełnienia obrazu należy dodać, że 
i zagranicą złoty silnie zniżkuje. Wobec tej 
haussy walutowej, ruch na rynką mały głównie 
z powodu braku towaru.

Silna zwyżka dolara zaabsorbowała tak da
lece spekulację że brakło popro6tu zaintereso
wania dla afecyj. Poszukiwano głównie papie
rów cięższych, do transakcji doszło jednak 
tylko Zieleniewskim i Chodorowem.

Inne w zaniedbaniu.
Płacono: Zieleniewski 10.525— 10.00 zł.,

Aztoy 20 gr., Ghodorów 60 zł. Na pogiehiziu 
zawarto tranzakcje Lokomotywami po kursie 
76 gr., Cegielskim po 6.25 zł.,- Pożyczką kon- 
wersyjńą 33.75 zł. M. M.

Wzrost eksportu żyta.
W  ostatnich dniach dała się zauważyć silna 

zwyżka ceny żyta, za które płacono w Warsza
wie od 24— 25 zł. za kwintal. Stoi to w  związku 
z poprawą konjunktur eksportowych na ten 
gatunek zboża i wzmożonym wywozem. Dużą 
rolę odegrała tu zwyżka ceny żyta w Niem
czech,

Rzecz charakterystyczna, że z pewnych 
stron domagają się zamknięcia “ ksportu żyta 
w obecnej chwili z obawy przed wygłodzeniem 
kraju, chociaż powszechnie wiadomo, że tylko 
żyta mamy poddestatkiem dla edów ekspor
towych.

— 0— ^

NIEPOROZUMIENIA W KARTELU N AFT,
Przedłużenie umowy kartelu naftowego na 

*eałj rok bieżący; dało możność przemysłow
com naftowym częściowego ratunku w okre
sie spadku cen nafty. Jedlnak przy końcu se
zonu naftoyega niektóre firmy zaczęły się wy
łamywać z kartelu, iłumcząo to konieczno
ścią doraźnego zaradzenia brakowi gotówki. 
Wywołało to niezdrową konkurencję wśród 
przemysłowców naftowych. Obecnie toczą się 
pertraktacje, które mają na celu ponowne ze
spolenie członków kartelu i przywrócenie nor
malnych warunków, czyli obowiązujących 
wszystkich członków; norm kartelowych.

KTO FINANSUJE EitóPORT NIEMIEukJ 
DO ROSJI.

Według źródeł sowieckich, Ameryka, która 
nie wznowiła rokiowań handlowych z Rosją, 
zainteresowana jest w zrealizowaniu wywozu 
niemieckiego do Z. S. S. R., dla uniknięcia kom. 
kurencji niemieckiej ma itanych rykach, mają
cych większe znaczenie dla przemysłu amery
kańskiego. Według -tych samych źródeł, kon
ferencja dyrektora Banku Rzeszy z grupą 
bankową amerykańską miała się nawet zakoń
czyć układem w spaw ie udzielenia przez Niem
cy kredytu Z. S. S. R. Polityka amerykańska 
koliduje w tym względzie z polityką Anglji, 
która spotka się na rynku rosyjskim z poważną 
konkurencją Niemiec.

Kronika ekonomiczna.
PODATKI W  KW IETNIU: 1) Do 15 kwiet

nia r. b. I  rata podatków gruntowych za bie
żący 1926 rok; 2) do 15 kwietnia miesięczne 
wpłaty podatku przemysłowego od ohrotu, osią
gniętego w poprzednim miesiącu przez przed
siębiorstwa handlowe I  i I I  kategorji i przemy
słowe I— V  kat., prowadzące prawidłowo księgi 
handlowe, oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw
cze; 3) a) do dnia 1 maja wpłaty zaliczek na 
poczet podatku dochodowego za rok 1926

.. t m
Nr, 81.

w wysokości połowy podatku' od wykazanego 
w zeznania dochodu; h) podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur i wynagro
dzeń za najemną pracę —■ w ciągu 7 dni, %ząc 
od dnia dokonania potrącenia podatku. Nadto 
płatno są podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze % terminem płatności w  mie
siącu kwietniu r. b.

Ejei® sportowe.
Sprostowanie. W  onegdajszem sprawozda

niu z matchu Cracovia— Pogoń 8 :1  (3 :0 ) za
szła omyłka. Ptak (Graeovia) mimo najlep
szych chęci, strzelił bowiem głową tylko 2 

goale, nie zaś 8, co naieży sprostować, życząc 
mu jednak przy tej sposobności zrealizowania 
w najbliższej przyszłości, natchnionej omyłki 
zecera.

Kura budowy łodzi żaglowych powstał 
w Warszawie przy komitecie L. M. i Rz. Kurs 
pomyślany jest w  ten sposób, by każdy kom
plet uczestników mógł wybudować własną łódź 
żaglową, zdolną do użytku. Koszta jej winny 
być minimalne tak, żeby nie przewyższały 80 
zł. na osobę.

Lwowianie popierają sport. P. Z. P. N. za
bronił rozgrywania płatnych matchów klubom 
Pogoń, Ozami i Hasmonea, dopóki nie wypeł
nią zobowiązań finansowych względów klubów 
wiedeńskich. „Słowo Polskie" zabrało ostatnio 
głos w tej sprawie, pytając rozumnie —  jakim 
że to sposobem wobec tego kluby lwowskie 
mogłyby spłacić swoje zobowiązania. Na apel 
dziennika do redakcji zaczęły napływać kwo
ty pieniężne ze strony publiczność5, z pośród 
której wielu zwolenników sportu dobrowolnie 
się opodatkowało. Dodać należy, że Pogoń, 
aby rozegrać wielkanocne matche z CracoMę 
i Lechią, musiała uzyskać specjalną zgodę ze 
strony wierzycieli: Yienny i Simmeringu, oraz 
P. Z. P. N.

Raid harcerzy polskich naokoło Świata.
Wielkie zainteresowanie wzbudziła wśród młc, 
dzieży harcerskiej i społeczeństwa ekspedycja 
harcerzy polskich naokoło świata, samochodem1 
Forda, jako przedsięwzięcie o doniosłem zna 
ożenki propagandowem.

Kierownictwo ekspedycji spoczywa w rę
kach znanego sportowca, pracownika na. tere
nie Komendy Chorągwi Stolicy, d-ha Jana Ła
dy, któremu towarzyszyć będą dwaj harcerze:; 
Jerzy Jeliński i Eugenjusz Smosarski. i ■ ;

Wyjazd harcerzy polskich łączy się z ob< 
chodem 15-lecia działalności wychowawczej 
Harcerstwa Polskiego. Termin wyjazdu w naj
bliższych dniach będzie określony.

Hoff w kabarecie. Natura ciągnie wilka do 
lasu. Karol Hoff nie może obejść się bez kaba
retu, dc którego przyzwyczaił się w czasie przy
musowej dyskwalifikacji. Ponieważ obecnie 
w Ameryce nie ma oficjalnego powodu do wy
stępowania w kabarecie jako dknser ^  wtar
gnął do świątyni podkr san ej muzy * tyczką 
w ręku. Niotylko wtargn; , ale skoczył 4 mtr. 
16 cm. Punkt ten miał być „clou“  całego pro
gramu. Jednak całą Mstorję ze względu na w y
raźny anty-amatorski charakter, wolelibyśmy 
zaliczyć do sprytnej reklamy Hoffa i sposobów 
prasy amerykańskiej, oraz do jednej z no
wych kaczek „Ccntrosportu11.

I  iiUPlOlfU.
Pouczenie. Zosia: Proszę pani, jaki szkara

dny jest ten hipopotam.    Nauczycielka:'Nic
nie szkodzi, jeżeli }§śt grzeczny, posłuszny 
i ma czyste serce.

zajęcia. O co młodzi Laszynowie cały dzień 
się kłócą? Które z nich było głupsze, kiedy się 
pobierali?

Zazdrosna Mąż: Dzisiaj uratowałem życie 
młodej dziewczynie: wyciągnąłem ją z wody. 
Żona: Wstydź się, stary ośle!

M m
Zw ykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Układ tabelaryczny 50%  d roże j.— Zamiejscowe ogłoszenia 30%  drożej.

m m
Ceny ogłoszeń g

fólOD
patoka —  d e s m w y  

kuracyjny
pra w dziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra
niem op ł a t  n i e  5 kg. 

z ło ty ch  14

I ot. za 10 klg.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  ZSssrażM. 1625

g NffiiiladciB „Mslcsltrnl Kra!*f*wsM er H
HmMów, u l.  sur. T o m a s z a  i .  3 5 ,-

wvszła ostatnio broszura  Ign. Chrzanowskiego

u  s i r  . . u  m m  w
^  Dla księgarń eryginainy rabat

€ @ n a  — .CO g r .
Dia księgarń oryginalny rabat.

wojenny cier- 
I piący na epilepsję, nie

zdolny do pracy pozosta
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 3 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo
no świadectwem ubóstwa. 
Łaskawe składki przyj
muje Adm. „GŁ Nar.* dla 

„Inwalidy* Z. O.

gP&rzapISMja maszyno- 
W * wo strona 20 gr, bez
robotny b. urzędn. państw, 
zniszczony przez złoczyń
ców A. LONCZAK Kano
nicza 16, podwórze.

Prosi o pomoc 1 409

Walne Zgromadzenie
, członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bo
chni w  likw idacji odbędzie się w  niedzielę 
dnia 18. kwietnia 1926 r. o godzinie 2-iej 
popołudniu w  lokalu Kasuwym.

Porządek obrad:
1. Odczytanie p ro tok o łu  % Ostatniego 

W alrego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności 

i rachunków od czasu rozwiązania do 
końca 1925.

3. Uzupełniający wybór jednego likw i
datora i 2 zastępców.

W  razie braku kompletu odbędzie się 
w  tym samym dniu i w  tym samym lokalu 
o godzinie 3-iej popołudniu drugie Walne 
Zgromadzenie fi tym samym porządkiem 
obrad.

Bochnia 6 kwietnia 1926.
Rada nadzorcza 

K s.’ A n d rze j B iliń sk i, zast. prezesa.

n

999191 MIESZCZAŃSKI
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IIS TH IM E H TA  CHIRUROIG/FJZ
pasy brzuszne i rupturowe, suspensorja, bindy men
struacyjne, półgorsety gumowe, napierśniki, pończo
chy gumowa na żylaki, moczniki, mydła, perfumy I 

wody koluńskie krajowe i asagianiczne 332

P O L E C A

W .  W .  O R N A T O W S K I
k s i s k ó w  

ulica Mikslajska ID.

Wytwórnia k!lim 6»
I r e n y  G n t w i ń s k i e j

Absolwentki państw , szKoły przem. a rl. 
K r a k s y ,  K a r m e l ic k a  5$ ,  BI. p .

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówieni- według 
obranych wzorów, zp gotówkę lub na raty. £

n

(PARŁO DADONE.

Hęliimm55 letni,
p r z y s t o j  my, b o g a l y  e t c . w
Zamyślił się, a po chwili krzyknął:
—  Mam, mam, wiem, co zrobię. Pojadę do 

Pinerolo, rozmówię się % ową panną Famę 
oraz z jej ojcem i za wszelką cenę będę się sta
rał wydobyć od nich ów banknot nieszczęsny. 
A  ciebie jako przyjaciela proszę, abyś mi t<4 
jra-yszył. Razem uda nam się lepiej wykonać 
Jen piau.

—  Co? ja tpam z tobą jechać? czyś oszalał? 
pała ta historia zanadto jest śmieszną i nie 
mam najmniejszej ochoty i mej osoby jeszcze 
W nią wplątywać.

j— Sądziłem, te jesteś więcej upr ejmy.
—  Tu nie chodzi o grzeczność, Żądaj ode- 

mnie sto innych przysług, a chętnie ci spełnię, 
ile w tym wypadku... wybacz.

,— Czy to twoje ostatnie słowo?
—  Tak, ale do licha niepotrzebnie nastra

jasz się na tak tragiczną nutę. _
—  Zatem obejdę się bez ciebie. Jeszcze dziś 

wieczór pojadę sam do Pimerolo. A twej odmo
wy nigdy ci nie zapomnę. To rzekłszy, odszedł 
prawie się Me pożegnawszy, zostawiając mnie 
ma pół przygnębionego buazącemi się coaaz 
więcej wyrzutami sumienia.

Upłynęło kilka dni bez jakichkolwiek wia
domości o mym przyjacielu. Przyznaję, że by
łem ciekaw wyniku jego wycieczki do Pinerolo. 
Już zamyślałem go 'odszukać i wypytać, lecz 
Wypadło mi niespodzianie wyjechać z Turynu- 
,Wyjazd mój obliczory na razie na kilka dni, 
przeciągnął się w miesiące. Z Rzymu kilkakroć 
pisałem do Mego z zapytaniem, jednak nie 
otrzymałem odpowiedzi. „Czyżby ten idjota się 
obraził —  myślałem —  w takim razie tem go
rzej dla ni°go“ .

W  rok potem wróciłem do Turynu. O owym

wesołym epizodzie z banknotem 50 lirowym 
prawie już zapomniałem, gdy naraz przed ka
wiarnią „Ligure“  napotykam mego przyjaciela 
Gaddiego. Ale co za zmiana. Wykwintnie odzia
ny, szykowny, rzeźki, wesół. Twarz kwitnąca, 
zadowolona, —  jednem słowem typ człowieka 
godnego zazdrości.

—  Ach, mój drogi —  mówię, ściskając mu 
dłoń. —  Nakopiec cię spotykam; widzę, ie  
świetMe ci się powodzi.

—  Doskonale, a co z tobą słychać?
■—  Ot tak sobie —  i właśnie chciałem go 

zapytać o dalszą historję owego banknotu, lecz 
wydało mi się to w tej chwili Meetorownem. 
Lecz przyjaciel widocznie wyczytał sam z ócz 
moich ciekawość, bo rzekł:

—  Nie miałbyś ochoty na chwilę wstąpić 
do mego domu? Mieszkam tu niedaleko, Opo- 
wiedMMbyu1 ci ładną historyjkę.

s-T Może tę o...
—  Tak. tak, właśnie o tym bilecie 501iro- 

wym. Lecz chodź, chodź. —
I  wziąwszy mnie pod ramię, zaciągnął do 

swego domu. Mieszkanie miłe, ale jakby wie
jące pustką. SalnMk, do któri go weszliśmy, 
urządzony był z pewną kokieterją. Zaledwie 
usiedliśmy, nim on jeszcze usta otworzył, za
pytałem:

—  Cemu to ani słowem nie dałeś znaku 
życia o sobie? Przecież pisałem kilka razy do 
ciebie; czyżbyś naprawdę czuł się wtenczas na. 
mnie obrażonym?

—• Ależ nie, tak nie było, zresztą... Ale po
słuchaj. Tego dnia, gdy od ciebie wyszedłem, 
pojechałem rzeczywiście do Pinerolo. Co za 
piękne miasteczko, mój drogi. Nigdy tam przed
tem nie byłem. To jakby mały Turyn, lecz oto
czony o wiele piękniejszymi górami i okolicami, 
a zwłaszcza przepiękną jest góra Monteviso ze 
swoim szczytem, królującym nad całą okolicą. 
Udałem się prosto na ul. St, Giorgio Nr 6, 
gdzie zapytałem służącej, która mi otworzyła, 
o pana Faure. Ten przyjął mnie natychmiast. 
Piękny mężczyzna, o wyrazie twarzy energicz

nym, poważnym, uczciwym. Powiedziałem mu 
kim jestem i z jakiego powodu go trudzę i opo
wiedziałem mu tę, dalibóg, śm uszną historję 
z banknotem 50-liruwym, mieszczącym ów 
anons matrymonialny.

Pan Faure raczy} się uśmiechnąć przyjaźnie, 
potem rzekł:

—  Prawdę powiedziawszy, akoro córka mo
ja już popełniła tę niedorzeczność, winna była 
okazać względem pa^a więcej grzeczności. 
Banknot znajduje się jeszcze w jej rękach. 
Zaraz ją zawołam i poproszę sam, aby go panu 
zwróciła.

Wkrótce ukazała się sama panna Henryka. 
Mój drogi, powiadam d, cóż to za wspaniały 
typ blondynki. Zdrowie biło z tej twarzy przy
pominającej dojrzały owoc wiśM. Z oćzu biła 
szczerość i prostota. Ojciec przedstawił mię, 
ukłoniłem się, uścisnąwszy polaną dłoń. Po 
kilku banalnych słowach rozmowy, zwrócił się, 
zawsze z uśmiechem na twarzy, do córki z temi 
słowami:

—  Spodziewam się, że nie odmówisz panu 
tej grzeczności i zw-ócisz banknot, po który 
się aż tu trudził.

Towarzyszka nasza zmierzyła mię od stóp 
do głów, przyglądnęła mi się przez moment 
ze szczególną uwagą i badawczością, potem —  
pomyśl sobie —  wvbuchuęła śmiechem, jednak 
tak szczerym, tak wesołym, że ani myśląc się 
obrazić, począłem sam po chwili się śmiać ser
decznie. To trwało chwilę, a gdy ona pobiegła, 
aby zara.z powrócić z banknotem, ojciec jej 
szepnął mi: ,

—' Wybacz pan jej nieposkromioną weso
łość, to sama młodość ! zdrowie, dla mnie sta
nowi ona jedyną radość życia.

Wróciwszy, wręczyła mi banknot że  sło
wami:

— Powinnam była pana przeprosić zą moją 
lekkomyślność, a ja tymczasem Me byłam na
wet dość delikatną wobec pana.

•—■ Ależ to ja przed°wf zystkiem winienem 
panią stokrotnie przeprosić. Lecz dobre wszyst

ko, co się dobrze kończy. -— I wyciągnąwszy 
z mego portfelu inny banknot 50-lirowy, chcia
łem go wręczyć w zamian za tamten, czemu 
się pan Faure sprzeciwił stanowczo.

-— jakżeż to? -— zaprotestowałem zdu
miony. '

•— Bo wygląda to jakby na jakiś targ.
—‘ Ależ mowy być Me może o tem, gdzież

bym ja, nieznany panu, śmiał przywłaszczać 
sobie jego pieniądze, ani nawet we śnie. I  po
łożyłem banknot na stole.

—  Zapewne ma pan rację —  dodał pan 
Faure —  ale przynajmniej nie odmówi pan 
zaproszeniu i zatrzyma się u nas na obiedzie.

1— Ależ...
■— Tylko żadnych wykrętów. Musi pan wie

dzieć, że jestem smakoszem, dzięk* mej córce, 
która jest znakomitą kucharką.

-— Nie przesadzaj ojcze —  zaśmiała się 
Henryka. 1 | 1 1

1— Pozwól mi mówić —  jest kucharką en
tuzjastką, która tylko szuka okazji, aby się 
ppchwalić swą sztuką. A pan właśnie jest tą 
okazją. No, więc zaproszeme pan przyjmuje. 
Mamy jeszcze trzy godziny czasu. Cóż, Henry
ko, zgadzasz się?

— Czemu Me, ojcze, będzie nam wesoło, 
jesteśmy przecież zawsze sami.

Była to uczta, powiadam d, mój drogi, 
wprost przepyszna. Nasza, gosposia, przygoto
wawszy wszystko, usiadła razem do stołu, a. jak 
miło zeszedł nam czas, to możesz poznać z te
go, że omal nie spóźniłem się do ostatniego 
ooiciągu, odchodącego z Pinerolo... i uwierzysz, 
że w pięć dni potem powróciłem znowu do 
Pinerolo... i !

‘ Dosyć, dosyć, przyjacielu, już domyślam 
się reszty całej tej historji. A  przypominasz 
sobie moje słowa wówczas?

—» Jeszcze moment, pozwól mi skończyć. 
Y\ łaśnie był wieczór po spacerze. Przed nami 
rozciągała się przecudna panorama miasteczka 
z kościołem. Wokół wieniec gór, hu i ówdzie

przebłyskiwała woda, a wszystko tonęło w pur
purze promieni zachodzącego słońca. Oock 
mnie moja towarzyszka z włosami łśMąeemi 
złotem, z oczyma, z których przebijał lazur 
nieba. Byliśmy sami...

— . I  ty oczywiście wyznałeś jej swą gorącą 
miłość.

—  Tak, tak. Niech będzie błogosławiouy 
ten kochany banknot. Pobraliśmy się w dwa 
miesiące potem. Przed tobą siedzi człowiek na
prawdę szczęśliwy. Moja Hen-yka wyjechała 
obecnie na willegiaturę ze swoim ojcem. Przy
będzie tu pojutrze, nie mogę się doczekać tej 
radosnej chwili.

—  Winszuję ci i cieszę się również szczerz*1.
—  Dziękuję ci serdeczMe, ale proszę cię 

obróć się i spójrz na tę ścianę. Nie widzisz Mc?
*— Cóż takiego?
—  Banknot 50-lirowy oprawny w; ramld. 

Talizman mego szczęścia.
Przypatrzyłem się i zdobywszy się na od

wagę zapytałem przyjaciela:
—  No i nie poznałeś po piśmie, kto ci tą 

przysługę wyświadczył? Naprawdę nie?
—  Nie, zresztą nie myślałem o tem nawet 

więcej.
—  To byłem ja. Ten idjoiyczny żart- był 

mojem dziełem, mogę ci to udowodnić. I  wy
ciągnąłem z portfelu bilecik, na którym wypi
sane były liczby. Czytałem: L  467, L  9120 To 
liczby banknotu, możesz sprawdzać.

— Czyżby naprawdę? Mówisz serjo? Go
rączkowo zdjął ze ściany banknot oprawny 
i porównał liczby. Potem krzyknął:

t-* Ach1, ty urwiszu jeden —  zasłużyłeś, 
zasłużyłeś... naprawdę, aby cię uściskać. ^  
I  uścisnął mię, a był to uścisk ze serca. *— Ale 
nie myśl, że ujdzie ci to płazem, już ja się po
trafię zemścić, a zrobię to w rep sposób, żs 
przedstawię cię mej żonie, a pękniesz z zazdro
ści. Zobaczysz, zobaczysz..,

(Tłómaczył L. Wygrzywalski).
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